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RUCH LUDOWY 


w Galicji. 


1WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


PAQSTAPOTWARZY 


WYNALAZKU APTEKARZA 


JANA NIWIŃSKIEGO. 


j OLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO M 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ Airi 
*UJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 


SPRZEDAŻ WAPTEKACH. SKŁADACH APTECZNYCH 
: * PERFUMERJACH, 


Zjazd ludowców, który odbył się 
niedawno w Krakowie, przy udziale 
imponującej liczby 8,200 uczestników» 
stał się manitestacją siły ruchu lu- 
dowego w Galicji.  Ziazd ten nie 
obiął wszystkich, zgromadzonych pod 
sztandarem partji ludowej. Jak wia- 
domo, po rewelac ach ministra Diu- 
gosza, tyczących się Stapińskiego, lu- 


Wyszeńł M 2 tygodnika robotnięzero 
„NOWA TRYBUNA: 


zawierająca wrażenia posła Ma'inow 
skiego z pobytu wśród robótników pol- 
* skich i szereg innych artykulów Cena 
1 5 kop. TO58 —1 1 


RCIE AE 


oraz. pana W. WROBLEWSKIEGO monclogisty. 
. tylko do 25 kwietnia r. b. 
„Mandaryn w Łodzi“ i „Chińskie cienie“ 


SAVOY. 


` dowcy galicyjscy podzielili "stę -va 


dwa odłamy, z'których liczniejszy, 
mimo wszystko, pozostał przy wyłą- 
czonym z Koła Polskiego Stapińskim 
drugi zaś ma na czele posłów.: Tet- 
majera, Witosa, Bojkę, a organem 
jego tygodnik „Piast“, skąd nazwa — 
„Piastowcy*. W ostatnich czasach 
poczęto mówić o mającej się jakoby 
dokonać fuzji obu tych odłamów, 
czemu obecnie znów czynniki miaro- 
dajne przeczą. Przypuszczać jednak 
należy, że prędzej czy później, gdy 
wygasną swary i animozje prowody- 
rów, ruch ludowy jednem popłynie 
łożyskiem, Wszelkie bowiem. nio- 
snaski w obozie ludowym są roz- 
dmuchiwane przeważnie przez reak- 
cyjny blok, zastraszony niepomiernie 
rosnącą, jak. lawina, potęgą ludow- 
ców, wkraczających coraz śmielej na 
tory nieubłaganego politycznego i 
„społecznego radykalizmu. 

Objawem symptomatycznym był 
udział w zjeździe krakowskim przy- 
wódców innych grup lewicowych— 
t. j. socjalistów i partji radykalno- 
mieszczańskiej, t. zw. postępowej de- 
mokracji—nawołujących do zgodnej i 
jednolitej akcji, przedewszystkim przy 
zbliżających się wyborach sejmowych. 
Powstaje w ten sposób blok  lewico- 
wy, czynnik pierwszorzędny w walce 
stronnictw i grup na terenie galicyj- 
skim, Polityka ludowców zmienia się 
zasadniczo. ri 

Krótkotrwałe amory ich z kon- 
serwatystami wywołane były wdzię- 
czeniem się tych. ostatnich, pragną- 
oych przy pomocy ludowców, którzy 
już dość dawno przestali być quantité 
négligeable, pobić przy wyborach znie- 
nawidzoną endecię i wzmocnić swe 
stauowisku w kraju. Monstrualne to 
przymierze rozpadło się wkrótce, gdy 
już—,Mobr hat seine Ptlicht gethan“. 
Obecnie ludowcy zrozumieli dosko- 
nale, że sprzymierzeńców w dziele 


swego programu, szukać mogą jedy. 
nie wśród grup lewicowych, Ze zna- 
leźli tam najzupełniejsze poparcie— 
dowodem tego właśnie zjazd krakow- 
ski. Blok, złożony z ludowców, so- 
cjalistów i postępowej demokracji, do 


-którego-by6- może przyłączą się rów- 


nież demokraci  bezprzymiotnikowi. 
mie bez nadziei zwycięstwa wypowie- 
dzieć może walkę wszystkim żywio-. 
łom wstecznym, które nie omieszkają 
—w obliczu wspólnego wroga—sku- 
pić się pod hasłem obrony zagrożo- 
nych swych pozycji, Gdyby żywioły 
te poniosły klęskę, fakt ten nie po- 
zostałby bez wpływu na całokształt 
życia polskiego nietylko w Galicji, 
lecz=do pewnego stopnia—i winnych 
dzielnicach. 

Wystarczy posłuchać rezolucy 
zjazdu krakowskiego, by zyskać cał- 
kowitą pewność, że chwila walki się 
zbliża. Zjazd postanowił dążyć do 
rozszerzenia autonomji krajowej * 
wprowadzenia czteroprzymiotnikowe 
go głosowania, postanowił zmobilizo- 
wać wszystkie swe siły przeciw ob- 
szarnikom i duchowieństwu, jako 
zwalczającym najzacieklej ruch ludo- 
wy, uchwalił zachować nadal ścisłą 
łączność z Komisją Tymczasową. 

Ton przemówień zjazdowych, nie- 
zmiernie ostry i energiczny, przera- 
zit nie na żarty konserwatystów i 
wszechpolaków. Niebezpieczeństwo 
jest widocznie groźne, skoro wszyst 
kie sympatyzujące z niemi organy 
prasy nie bagatelizują całej sprawy, 
jak to w podobnych wypadkach czy- 
nić zwykły, lecz stosują inną meto- 
dę, kryjąc przestrach swój w szuma 
ne frazesy o „zdradzie narodowej*, 
„przeciwstawianiu się narodowi* ita. 
Nawet zwykle tak pewna siebie „Ga- 
zeta Warszawska“ straciła nieco nr 
kontenansie i nie tai bynajmniej, że 
walka z-ruchem, dążącym do rady- 
kalizacji społeczeństwa będzie ucią- 
żliwa, a i wielkiej pewności w zwy- 
cięstwo swoje „Gazeta Warszawska” 
nie wykazuje. Prasa konserwatywna 
i klerykalna zarzuca głównie zjazdowi 
krzykactwo i demagocję, wspomina 
po raz setny o „brudnych rękach* 


śtapińskiego, chcąc tym sposobem 
poderwać i osłabić znaczenie zjazdu 
i jego uchwuł, wśród których przy- 
gnanie się otwarte chłopa do haseł i 
dążeń niepodległościowych działa na 
„trzeźwych* polityków, nioczem chtu- 
sta czerwona na rozjuszone byki. 
Zrozumieć jeszcze można konserwa- 
tystów, żywiących organiczny wstręt 
do wszelkich żywszych odruchów i 
przejawów patrjotyzmu, do wszelkiej 
„demagogji“; lecz endecja nie powin- 
na mówić o demagogji, tak jak się 
nie mówi o stryczku w domu wie 
sielea. A i na temat czystych i brud- 
nych rąk też by się dało podyskuto- 
wać, zważywszy, iż tak zwana nie- 
słusznie narodowa—demokracja gra- 
biła bezkarnie w ciągu lat paru 
<karb Narodowy. 

- Nasza myśl polityczna zróżnicz- 
'kowała się zupełnie : toczyć się po- 
‘szyna dwumą odrębnemi łożyskami. 
‘Obok leniws płynących mętnych fal 
'teakcji bieży wartki strumień mło- 
dej myśli polskiej, zasilany radykal- 
nymi prądami ruchu ludowego, robo- 
'tniczego i t. zw. mieszczańskiego l- 
keralizmu. 

Można stawiać te lub inne za- 
‘zutty dzisiejszym kierownikom chło- 
pa polskiego, można się spierać o ich 
‘Wartość moralną i czyste intencje, od 


tych śmiertelnych ludzi jednak ab- 


<strachować trzeba ideję, której mie 
¿brudzić ani zniszczyć nie może. 

Doniosłym faktem. jest, że budzi 
'się nasz młodszy, a zapoznany brat 
(chłopski, że głos zabiera, że rozkwi- 
„tają w ohłopskiej duszy złożone w 
„niej od wieków pierwiastki miłości 
(ojczyzny i nienawiści ku tym, któ- 
(rzy ojczyzną w ten lub inny sposób 
/frymarozą, którzy dla dogodzenia 
_gróżności swój i ambicji, dla utrzy- 
mania przodującego stanowiska, ra- 
„dziby w nieskończoność odwlec chwi- 
(lę, kiedy przyjdzie im z młodszą 
bracią podzielić się władzą. | 

Prawda/ Ostro gadał, siarczyś- 
cie wymyślał na „panów i księży” 
rehłop na zjeździe krakowskim. Ale 
„panowie i księża* brać mu tego za 
złe tak bardzo nie powinni. Postara- 
iiby się lepiej, by im wymyślać nie 
 pyło — za co. 

Czas zrozumieć, że im wcześniej 


Go się wydarzyło 
i pannie Stefci, 


(Dokończente.) 


f Śnieg z dęszczem ustał,  Wyj- 
rzało trochę słońca a jego jasne pro- 
mienie wlały trochę otuchy w zasmu- 
goną duszę Stefci. 

— E, co tam, głupstwo / myśli 
sobie. — Przecież wpis zapłacą i po 
świętach, a jak od Ygreków dziś do- 
stanę, to będą i pończochy matuli, i 
buty Antkowi, i dług oddam, no — 
ł uszy do góryl 

Stefoia stara się nie myśleć 0 
swoim zawodzie, lecz mimowoli się 
wzdryga na wspomnienie rozmowy w 
gabinecie. 

— Parę stronic dyktanda fran- 
ouskiego! Nie więcej. Dobra sobie! 
To przecie jeszcze cała godzina! Jė- 
żeli mi tak jeszcze raz co powie, do- 
SA jej nagadam! Niesmaczna ję- 

a! Brrr! 

I, aby przerwać sobie niemiłe my- 
sli, Stefcia rzuca przelotne spojrze- 
nie na wystawy sklepowe, a. potem 
stara się przypomnieć sobie, co na 
nich widziała. I leci na Stefańską 
czemprędzej, bo deszcz już leje zno- 
wu. Dzwoni. 

Otwiera jej sama uczennica. Wy- 
eałowują sią z dubeltówki, l 
(o Ojej! Jaka pani 
Ach, Boże! Proszę dać, to powieszę 
«oło pieca, paniusiu serdeczna, i 
czapeczkę, i mufkę! Biedna pani! Ka- 
taru pewnie złapiel 


zmoknięta! 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 22 kwietnia 1014 e. 


Ozułość poselskich wrażeń pod 
tym względem jest jednak charakte- 
rystyczna i naturalnie zrozumiała w 
ustach takiege posła, który napróżno 
szukał w Łodzi swoich sprzyualerzeń- 
ców. Zmuszony ograniczyć sią do 

zan 


chłop zajmie należne mu stanowisko 
w społeczeństwie, im wcześniej od- 
rodzi się przez dopływ świeżych sił 
ludowych zatruty wiekiem klęsk or- 
ganizm narodowy, — tym lepiej. 
„Chłop potęgą jest = i bastal* 

B, D. 


ieproszony gość. 


Przyjął się zwyczaj przez roz- 
maitych pismaków  „Kurjera War: 
szawskiego* zaszczepiony, =ż6 chcąc 
napisać cośkolwiek aktualnego o prze- 
myśle polskim, zjeżdża się na grunt 
łódzki i, nie mogąc poznać należycie 
stosunków miejscowych, na podsta- 
wie z góry uplanowanej tendencji 
tworzy się na kolanie grzmiącą bom- 
bę Fp SPANIE AY t. zw. „wrażenia* z 
pobytu w Łodzi. Dzięki tego rodzaju 
módzie, many dzisiaj o stosunkach 
łódzkich na łamach prasy warszaw- 
skiej i rosyjskiej wypisnae istne 
opowieści z „Tysiąca i jednej nocy“, 
wyssane % palca przez „nieproszo- 
nych gośći* podczas bezczynnej pa- 
rodniowej tułaczki po hotelach i re- 
dakcjach pism łódzkich, Taka demo- 
ralizacja dziennikarska stała się dzi- 
sia) tembardziej szkodliwa, 
dotarła ona nawet do ludzi skądinąd 
nie bez zasług. Owi. „goście“, za- 
zdroszcząc laurów p. Zenonowi Piet- 
kiewiczowi, zapragnęli ogłaszać hen, 
ponad Newą swoje „Wrażenia o Ło- 
dzi* z pobytu wśród robotników pol- 
skich*, 

W Pałacu Taurydzkim wystąpie- 
nia posła Malinowskiego w imieniu 
zorganizowanybh wyborców Moskwy, 
są tematem aktualnym i w. życiu 
polskiego robotnika. Stanowisko te- 
go posła w Dumie jest ogółowi na- 
szemu dobrze znane i dlatego „wrą- 
żenia" |egó — zwłaszcza ogłoszone 
w ostatnim numerze „Trybuny*, mu- 
siały wzbudzić zainteresowanie. 

W jakim celu i dla kogo napisa- 
ne zostaly owe „wrażenia*? Pomijam 
strońę malowniczą „złowieszczego na- 


stroju“ na widok mauzerów policjan- więcej szczegół do ogólnej charakte-- 


tów łódzkich i patrolów kozackich. 
Ośmielam się tylko poinformować 
przy okazji Szan. Posła, że Łódź ro- 

otnicza widziała stokroć bardziej 
„złowieszcze. nastroje“, aniżeli te, 
które zrodziły “w umyśle posła od- 
krycia o wyjątkowym w. państwie 
rosyjskiem wśród robotników łódz- 
kich „rozpowszechnionem posiadaniu 
rewolwerów... „podobno nie pozosta- 
jących bez użycia” (patrz ostatni nu- 
mer „Nowej Trybuny“). 


~ To serdecże przyjęcie działa 

Stefcię ożywczo. 

myśli z 

zabiera się do lekcji. 
Godzina mija 


niespostrzeżenie. 
Czas wychodzić. 


że oto: 


Tu mi pewnie dziś zapłacą — mocno i wdzi 
otuchą —i z nowym zapałem łej duszy. 
Stefoia słucha miłych słów spło- 


zewnętrznych, naiwnie przez 
posła podkreślonych złudzeń, stwo- 
rzył „nastrój* dla swych „wrażeń 
z pobytu wśród robotników polskich*, 
Wszystko posła zadziwiało w Łodzi i 
dlatego nie widział częstokroć rzeczy 
zasadniczych, wpadając wprost w 
sprzeczność jaskrawą z życiem = 
nie rozumiejąc tego, co u nag każe 
den pojmuje bez wysiłku, Nie zna- 
lazł poseł „legalnej instytucji, która 
y mogła udzielić  miarodajnych 
wskazówek* — ale tylko dlatego, że 
poseł nie pamiętał *jak się u nas wi- 
ta „nieproszonych gości* bez miaro- 
dajnych pełnomocnictw. 

Poseł Malinowski opowiada świa- 
tu o „rozpyleniu* masy robotniczej 
polskiej wbrew zresztą faktom co- 
dziennym, o których mógłby się do- 
wiedzieć w Petersburgu ód posła Ja- 
giełły, z materjałów dotyczących choć- 
by JARO interpelacji o strejkach łódz- 

ich. 

Autor „wrażeń* z „Nowej Trybu- 
ny*, nie wiedząc, a może raczej nie 
chcąc wiedzieć o organizacji łódzkie- 
go proletarjatu w zakresie ubezpie- 
czeń i związków zawodowych—2 góry 
straszy i grozi nam upadkiem wszel- 
kiej inicjatywy robotniczej tylko dla- 
tego, że „sprężysty związek włókni- 
sty marksistów warszawskich... po- 
mimo wysiłków nie zdołał założyć w 
Łodzi stałego oddzialu“. Takie są 
„wrażenia* posła, który contra man- 
datarjuszowi polskiego  proletarjatu 
Jagiellae—chciał metodą kurjerkową 
za pomocą powierzchownej obserwa- 
cji zasłużyć na laury u „swoich* i 
mieć prawo do przemawiania w cha- 
rakterze naszego przedstawiciela. — 
Zbyt rażąca niezgodność wrażeń po- 
selskich z rzeczywistością, — ona 
pozorna, imponująca posłowi „mate- 
matyczna dokładność* może zadziwić 
wyznawców „Nowej Trybuny” nad 
Newą. U nas w Polsce podobne re- 
welacje mogą dorzucić tylko jeden 


rystyki tego prądu, który uznając za 
„iaandatarjusza* posła Malinowskie- 
go złożył jedynie świadectwo „roz- 
pylenia* swoich wpływów w, Łodzi. 
Nie polemizyjąc z wywodami „wra- 
żeniowemi", Relay, jednak stwier- 
dzić, że podobne elaboraty kompro- 
mitujące autorów tak niezręcznie po- 
myślanych wystąpień, mogą być tyl- 
ka wodą na miyn przeciwników spra- 
wy robotniczej. 


Występy gościnne z Petersburga, 


na woloną. Prawdziwie, pani to ma ta- 
odczuwam to 
ęczną jestem pani z ca- 


lent. Ja, jako matka, 


niona i wzruszona. 


— Pani nie wyjeżdża nigdzie na 


Zosia zarzuca ręce na szyję nau-' święta? —pyta mamusia. 


ozycielce. 
— Paniugiu najsłodsza moja | To 


— Nie pani. K 
— Myśmy mieli z początku wy- 


my się już cały tydzień nie zobaczy- jechać, ale później rozmyśliliśmy się 


my?l O, co za szkoda! moja najmil- i odłożyliśmy jazdę na cieplejszą 


sza pańiusiu, proszę do nas przyjść 


podczas świąt. Dobrze? Mamusia tak go czasu, droga panno Stefanjo, i ży- 


panią kocha, a już o mnie niema co 
mówić, 

„ — Niewiem jak tam będzie, dziec- 
ko drogie, zobaczę—odpowiada Stef. 
cia z róztargnieniem. 

A w duchu myśli: 

— Boże, Boże! Gdybyż przyszła 
ta mamusia ! Gdybyż się sama domy- 
śliła | 
"W tem drzwi się otwierają i uka- 
zaje sięw nich pani o bardzo ' miłej 
powierzchowności. Serdccznym ru- 
ehom wyciąga rękę do nauczycielki. 
„,  — Dobry wieczór, papno Stefa- 
njo! Ależ pogodę dziś mamy! No, nol 
Jeszcze się pani zaziębi, w taki czas 
biegając po mieście. 

— E, dla mnie to rzeez zwyczaj- 
na — odpowiada Stefcia z uśmie- 
chem i myśli: — powiem teraz, za: 
pytam © pieniądze.. a może ona 
sama ? 

— Pani to doprawdy zxamęcza 
się temi lekcjami — ciągnie dalej 
mamusia. — Ale za to może pani być 
zadowoloną z owoców swej pracj. 
Toż ta dziewczyna przepada za panią 
i uczy się z całej siły, żeby tylko jej 
paniusia ukochana była z niej zado- 


porę. Alę nie zabieram pani cenne- 


czę wesołej zabawy i miłych świąt, 
A może pani i do nas zajrzy w wol- 


"nej chwili? 
— Dziękuję, nie wiem czy będę 
McĘIa,. 
- Boże mój, Bože! Jakże tu mó- 
wić co o pieniądzach?  Gdybyź 


sama, Boże mój, gdybyź sama domy- 
śliła się, gdybyź wspomniała co 0 
zapłacie! Może powie... może jeszcze... 
na wychodnem... 

Ale pani ściska serdecznie obie 
jej ręce i wychodzi.  Stefcia całuje 
wieszającą się jej na szyi Zosię i wy- 
chodzi także, "W ustach czuje smak 
gorzki, Do oczu cisną się jej łzy. 

W parę minut po jej wyjściu pa- 
ni przypomniała sobie: 

— Ach, prawda! 
kończy się jej miesiąc! Nie zapłaci- 
łam jej! Szkoda,. Zresztą mniejsza 
z tem, zapłacę po świętach, 

A deszcz ze śniegiem pada i pa- 
da... A wiatr ze śniegiem przenika 
do kości.. A na Antokol droga dale- 
ka.. A błoto, błoto,. Boża! 

Stefcia szła bardzo długo i przez 
to spóźniła się cokolwiek na lekcję, 
Da co jej sama pani zwróciła deli- 


Dziś przecie 


"samej Warszawie), 


j Nou __ 


ntewsparte ma upoważnieniach posła Ja- 
petty, będą ś nadal bezskuteczne dla 
tych wszystkich, którzy bezprawnie 
zechcieliby kiedykolwiek narzucać 
się ogółowi robotniczemu w roli „man- 
datarjuszów* i „mężów zaufania pol- 
skich mas robotniczych“. 

Swiadomi wyznawcy  polskiege 
ruchu robotniczego będą | nadal sta- 
li na stanowisku, że w Polsce jedy- 
nym mężem zaufania robotników jest 
poseł Jagiełło. Wszyscy jego prze- 
ciwnloy s4 zarazem przeciwnikami 
zorganizowanego polskiego ruchu ro- 
botniczego. x 
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Sadownictwo w Królestwie, 


Wedłag informacji Biura Pracy 
Społecznej minister sprawiedliwości 
świeżo złożył Dumie projekt zwięk 
szenia w ciągu dwuch lat ilości po. 
sad sądowych w całem państwie, 
Specjalnie w Królestwie z począt- 
kiem 1915 r. utworzony będzie w 
warszawskiej izbie sądowej nowy de 
partament cywilny, ałożony ż preze- 
sa, czterech członków, jednego. se- 
kretarza, czterech podsekretarzy 1 
jednego komisarza sądowego. Poza 
tem przy tejże izbie pozostanie jed. 
na nowa posada podprokuratora. W 
sądzie okręgowym warszawskim przy- 
będzie jeszcze jeden członek sądu, 
jeden pomocnik sekretarza, czterech 
sędziów śledczych (z tych trzech w 
wuch podproku- 
ratorów i dwuch podsekretarzy. Od 
r. 1916 w izbie Sądowej warszaw- 
skiej przybędzie jeden członek izby 
i wiceprezes, trzech członków sądu 
jeden sekretarz, dwuch podsekreta- 
rzy,a w sądzie okręgowym war- 
Bzawskim — jeden wiceprezes, trzech 
członków sądu, jeden sekretarz, 


dwuch podsekretarzy, dwuch sędziów. 


śledczych (dla Warszawy) i jeden 
odprokurator. W Lublinie i Piotr- 
owie już od r. 1915 przybędzie pe 
jednym prokuratorze. l 


Co się tyczy sądów pokoju, to 


od r. 1915 w Warszawie przybędzie 


ł0 sądów pokoju i 8 sędziów dodat- 


kowych, w Będzinie jeden, w Sosno- 
wcu jeden, oraz w Łodzi sześć, przy- 
czem w warszawskim zjeździe sę- 
dziów pokoju utworzona będzie  je- 
szcze. jedna posada podsekretarza, 
oraz cztery posądy komorników są- 
dowych, Ponieważ sądy pokoju utrzy- 
mywane są z funduszów miejskich, 
przeto miasto Warszawa ponosić bę- 
dzie rocznie 52,860 rubli, a Łódź 
19,500 rubli kosztów dodatkowych, 


A 


katnie uwagę, choąo niby zregulować 
swój zegarek, „który prawdopodob- 
nie śpieszy, bo już 
drans po szóstej*, 


jest cały kwa- 


Stefcia połknęła tę pigułkę I z” 


odrobiną niechęci zasiadła do lekcji, 
Siłą woli jednak pokonała niechęć i 


2 tem większą sumiennością. wy peł-' 


niła swoje dwię godziny wykładem 


algebry i geometrji z dziewczynką, , 
niemieckiego i rosyjskiego z chłopa-' 


kiom, 
Ósma wydzwoniła. Stefcia nie 


kończyła jeszcze, bo chciała ów „ca-' 


ły kwadraus* 
cie weszła pani 
ją na herbatę. 


wynagrodzić. Wresz- 


i łaskawie zaprosiła, 


— Dziękuję pani, nie mogę, Pil-- 


no mi do domu — wymawiała się 
Stefcia —chciałabym tylko... chciała- 
bym tylko... | 

Co takiego?— Ależ proszę, niech- 
że pani powie. 


Ja też chciałam wła-' 


śnię z panią pomówić w pewnej kwo- : 
stji. Wszak to dziś kończy się mie- 


sige pani? 

— Tak, właśnie, 

— Wiem, wiem i chciałam wła. 
śnie przeprosić pania, że zapłacić jej 


będę mogła po świętach.. Ależ pro-: 


Bzy, czego pani się śpieszy? Może 
wypijemy herbaty? | 


dzenia, 

A śnieg nie ustaje i wiatr dmie 
coraz zimnie'szy. Pod ścianami dły- 
giego szeregu domów przesuwa się 
ciężko, powoli, zmęczona, zziębnieta 
i bardzo smutna figurka Stefci... 
To. wchodzi w światło latarni, to 
ohowa się w cieniu i idzie powoli... 
powoli... 

i Marja K—czowa, 


— Dziękuję... nie mogę... Do wi- 
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Wreszcie nowe sądy gminne po- 
wstaną: w pow. będzińskim — trzy, 
oraz w pow. warszawskim, kieleckim 
i makowskim—po jednym. 


poczta powietrzna. 


W dziennikach francuskich znaj- 
dujemy obliczenie kosztu jedne) go- 
dziny latania w powietrzu. Koszty 
benzyny wynoszą mniej więcej 8 do 
20 franków na godzinę. Zależy to od 
aparatu, jaki żeglarz powietrzny ma 
w górnych sferach powietrza do zwal- 
czenia. 

Dalej oblicza się koszt zużycia 
aparatu. Aparat dwuskrzydłowy pier- 
wszorzędnej wartości kosztuje 20,000 
franków. Ponieważ taki aparat nao- 
gół nie wytrzymuje dłużej aniżeli 100 
godzin rzeczywistego lotu w powio- 
trzu, przeto za każdą godzinę istot- 
nego lotu wypada 20 fr. 

Motory w aparatach trzeba wy- 
mieniać na nowe, średnio po 60—100 
godzinach lotu. Ponieważ motor ko- 
sztuje 5,000 franków, przeto na jedną 
godzinę lotu koszta zużycia motoru 
wynoszą 50 fr. l 

Częste naprawy | czyszczenie a- 
paratu pochłaniają także znaczne su- 
my, które trzeba razem obliczyć na 
6,000 fr. Daje to 60 fr. na godzinę 
rzeczywistego lotu. 

Piloci są obecnie stosunkowo ta- 
ni. Olbrzymie gaże, które oi lotnicy 
pobierali w początkach rozwoju lot- 
nictwa, dzisiaj należą już do przesz- 
łości. Wybornego pilota można mieć 
obecnie za 600 tr. miesięcznie. 

Przypuszczają, że pilot wykona 
100 godzin lotu w ciągu trzymiesięcz- 
nej służby, wypadnie z tego, że każ- 
da godzina lotu kosztuje 18 franków. 

Podsumowawszy te liczby, znaj- 
dziemy, że godzina dokonanego lotu 
kosztuje 800 franków. Że zaś prze- 
strzeń, przebyta w ciągu godziny, 
wynosi średnio 100 kilometrów, przy- 
jąć należy koszt kilometra na 30 tr. 

Na takiem obliczeniu jest oparta 
następująca kombinacja pocztowa: 

Proponowane jest zaprowadzenie 
pew służby lotniczej pomiędzy 


aryżem a Marsylją. Lot ten wyma* 


gaby 6 godzin. Lotnik będzie za- 
ierał 100 kilogramów listów. Przy 
800 fr. kosztów na godzinę przewie- 
zienie listu, ważącego 25 gramów, 
będzie kosztowało przeszło 50 centi- 
mów. i 

Prócz tego trzeba doliczyć koszt 
wyłożonego kapitału, potrzebnego na 
urządzenie tego 
pocztowego. Porto listu zwyczajnego 
w granicach Francji kosztuje 10 cen- 
timów. Ale list, wysłany z Paryża 
po południu w poniedziałek, bywa 
doręczony adresatowi w Marsylji do- 


Z muzyki. 


Pożegnalny koncert Warsz. 


Orkiestry Filharmonicznej 
pod kier. Zdzisława Birn- 
bauma. , 


Jeżeli program onegdajszego kon- 
certu był nieco przeładowany różno- 
barwną mozajką kompozycji, było to 
poniekąd winą niżej podpisanego, 
któremu powierzono tym razem wy- 
Dór programu, mającego zamknąć se- 
zon bieżący występów orkiestry fil- 
harmonicznej. Był to niejako kom- 
promis i koncesja na rzecz ogółu, a 
zarazem danie sposobności dyrygen- 
towi do najwszechstronniejszego po- 
pisu. Ten. brak spoistości programu 
pod względem stylu był jednakże so- 
wicie okupiony jakoscią wykonywa- 
nych utworów i był popełniony celo- 
wo przez chęć przeciwstawienia róż- 
nolitej muzyki programowej muzyce 
absolutnej, miał więc niżej podpisany 
pewien cel pedagogiczny na wzglę- 
dzie, czyli chęć połączenia utilecum 
dulcu. 

Koncert rozpoczęła uwertura do 
op „Spiewacy Norymberscy* Wagne- 
ra. Twórczość Wagnera składa się z 
idealizmu transcedentalnego myśli i 
z najwyższego Stopnia siły w eksprè 
sji. Pełność zmysłu plastycznego, poe- 
tyckiego i muzycznego, zbratanych w 
jednym wspólnym celu, czyni zeń 
dramaturga, niejako geniusz wszech- 
potężny teatru. Orkiestrze powierza 
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piero koło południa we wtorek. Kto 
chce zatem, aby lego list z Paryża 
doszedł adresata w Marsylji jeszcze 
tego samego dnia, ten będzie musiał 
zapłacić 60 do 75 centimów porta. W 
każdym razie jest to znacznie taniej, 
aniżeli długa depesza, przyczem list 
może być zawsze daleko obszerniej- 
szy, aniżeli telegram. 


Portret Stantawa Augusta, 


W uzupełnieniu depeszy o kra- 
dzieży portretu króla Stanisiawa Au- 
gusta w Toruniu, warto przytocznć 
nastepujące szczegóły: 

We czwartek ubiegły Edwsrd 
hr. Krasiński zwreci: się do swege 
szwagra Michała ks. Woronieckiego 
z zapytaniem, czy książe nie byłby 
skłonny nabyć portretu króla Stani- 
sława Augusta, przyczem hr. Krasiń- 
ski udzielił wyjaśnień, że do Tow. 
zachęty sztuk pięknych zwrócił się 
jakiś młodzieniec, proponując sprze- 
daź portretu. 

s. Worvniecki zgodził się kupić 
portret i młodzieńccwi, który dostar- 
czył takowy, dał 150 rb. zadatku, 
poczem zatelegrafował do toruńskie- 
go zarządu mie skiego. 

Wskutek tej depeszy, wczoraj 
rano, w mieszkaniu ks. W. w Alejąch 
Ujazdowskich, stawili się dwaj wy- 
słańcy policji toruńskiej, którzy oka- 
zali lsty uwierzytelniaiące policji to- 
ruńskiej i Muzeum mie skiego i pro- 
sili o pokazanie im obrazu. 

Uirzawszy obraz, oświadczył, iż 
to jest właśnie dzieło, skradzione w 
Muzeum toruńskiem, wedle wszel- 
kich przypuszczeń, oryginał Baccie- 
rellego, przedstawiający w owain 
biust króla Stanisława Augusta Po- 
niatowskiego. j 

Na zapytanie ich w sprawie 
zwrotu obrazu, ks. Woroniecki oświad- 
czył, iż rad jest, że arcydzieło wiei- 
kiego malarza, stanowiące niezawod- 
nie bardzo drogą pamiątkę dla pol- 
skiej ludnvsci tego miasta, zostało 
odzyskane przy jego współudziale. 
Jednocześnie ks. Woroniecki dodał, 
iż obraz wysłańcom toruńskim 4wró- 
„ci — jednak z dopełnieniem wsżal. 
kich formalności, w obecności kon- 
sula generalnego niemieckiego. - 

Przedstawiciele władz toruńskich, 
oczywiście, zgodzili się na ten warn- 
nek bardzo chętnie. 

Jednocześnie wyjaśniona i ustu- 
lona została osobistość złoczyńcy. 

Oto gdy p. Wilderowi, do 8tóre- 
go przedewszystkiem zwrócił się zło- 
dziej, pokazano fotografję młodego 
człowieka, p W. poznał w nim tego 
samego mężczyznę, który proponował 
mu kupno portretu. 
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Jest to Władysław Nassadzki, lat 
około 30, rodem toruńczyk, były pra- 
cownik zakładu witrażowego p. Ql- 
szewskiego w Warszawie, wydalony 
przezeń przed paru tygodniami za złe 
sprawowanie. N., pozostawszy bez 
pracy, wyjechał, jak mówił do To- 
runia. W połowie ubiegłego tygod- 
nia, pod nieobecność p. 0. w War- 
szawie, do pracowni ego nagle zia- 
wił się N. i, w rozmowie z dawnymi 
towarzyszami pracy, oświadczył, iż 
przywiózł z Torunia piękny obraz 
muzealny i może go sprzedać. 0- 
czywiście, nikt z kolegów nabyć tego 
obrazu rie chęiał. 

Po peru dniach tenże N.. w ©- 
becności jednego z pracowników za- 
kładu p. O., zmienił 150 rb, otrzy 
mane od ks. W. jako zadatek, —i wy- 
jechał przez Mławę zagranicę, 

Od tej chwili wszelki jego ślad 
zaginął. Zadaniem policji będzie o- 
becnie aresztowanie przestępcy. 


Wiadomości ogólne. 
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O Powiękxszenic liczby ko- 
misarzy włościańskich. Radə 
ministrów zatwierdziła wniosek mini- 
stra goraw wewnętrz. o utworzeniu w 
gub. tomskiej i w „generał-guberza- 
torstwie warszawskiem* 15 posad 
dodatkowych komisarzy do spraw 
włościańskich. Na utrzymanie ich 
zażydano w drvdze  prawodawozej 
kredytu w kwocie 52,410 rb. 

O Reforma giełdy. Mini- 
nigter skarbu Bark opracował prs- 
jekt zasadniczego zreformowania gieł- 
dy za pomocą reorganizacji instytu- 
cji makierów i bardzo oględnego 
przyjmowania w poczet rzeczywi 
stgon członków giełdy pieniężnej. 


Ze świata. 
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„Polak na Rivi-rze', 
«rocz istniejącego w Nicei „Koła 
Pelskiego* — jedynej instytucji ma- 
jącej zaspakajać potrzeby kulturalne 
kużenii polskiej na francuskiej i 
włoskiej Rivierze, kolonji licznej, „bo 
% czasie sezonowym wzrastającej do 
siedmiu tysięcy ludzi, obecnie pracę 
w tym samym kierunku rozpoczęło 
założone przeż ks. Józeta Borodzicza 
w San-Remo czasopismo p. t. „Polak 
na Rivierze*. Miesięcznik ten ma in- 
formować zarówno stale zamieszka- 
łych jak i przyjezdnych rodaków o 
warunkach życia na Rivierach, a- 
kcentując potrzebę zrzeszania się i 
jednoczenia żywiołu polskiego na 
obczyźnie. Przy redakcji założone 
zostało biuro informacyjne, a wkrót- 


Wagner najpiękniejsze swe pomysły 
melodyjne, całkowity rozwój tema- 
tów, z rzadka tylko nabierających w 
artji głosowej znaczenie czynnika 
ominującego. Ów podkład orkie- 
strowy jest tak piękny, iż brak na 
dawniejszą modłę użytych efektów 
wokalnych stanowi w niejednej chwili 
cenne usunięcie przeszkody, mogącej 
przypadkowo oderwać uwagę słucha- 
cza od wielce za)mującego przebiegu 
myśli w symfonicznym obrazie. 
„Step* poemat symfoniczny pro- 
gramowy Noskowskiego ma formę 
muzyczną uwertury koncertowej. 
Piękne dzieło Noskowskiego harmo- 
nizuje zupełnie z nakreślonym w ty- 
tule programem. Swietnym ustępem 
utworu jest bitwa. Z nadzwyczajnym 
realizmem oddany jest chas walki i 
ścieranie się szabel: „Zapasy się 
skończyły, wojownicy w grobie legli. 
Ty jeden tylko, stepie, pozostałeś 
piękny i spokojny..." 


Kto nie zna objaśnień zawartych 
w programie, częściowe tylko odnie- 
sie ze słyszanej muzyki wrażenie od- 
tworzonego przebiegu akcji i myśli. 
W szale wszystko 'edno, co zapłodni 
twórczą duszę, jakie zjawisko natury 
stanie się urodza)nem ziarnem ną- 
tchnień wielkich muzyków. Kto wie, 
może muzyka najczystszych klasy- 
ków okazaiaby się przy jakiejś wi- 
wisekcji ich talentów „programową“. 

Dalsza ewolucja programowości 
w muzyce odzwierciadliła się nam 
dość jaskrawo w „Donguanie“ Straus- 
sa Rysz., ilustracii dźwiękowej do 


poematu Lenau'a. Dzieło to uczyniło 
na nas wrażenie, jakby. było albu- 
mem wzorów efektów instrumental- 
nych — czego bo w niem niema? 
Wobraźmy sobie, że orkiestra jest 
wielkim kalejdoskopem brzmień, . że 
za znakiem pałeczki dyrektorskiej 
daje zmiany natychmiastowe barw 
dźwięków i konturów tematycznych, 
tak jak się to odbywa za potrząśnię- 
ciem zwykłego kalejdoskopu o kolo- 
rowych szkiełkach. Wszystko tu jest 
oryginalne, urozmaicone, piękne, lecz 
myśli dopatrzeć się trudno. W opra- 
cowaniu dzieła swojego Ryszard 
Strauss jest oryginalnym i śmiałym. 
Wyparłszy się raz na zawsze usan- 
kcjonowanych tradycją scholastyki 
torm dawniejszych, śmiało kroczy po 
drodze nowatorstwa i daje nam pod 
nazwą poematu symfonicznego dzieło 
artystycznej wartości, o formie swo- 
bodnej. 

Jakby przeciwstawieniem muzy- 
ce programowej była „Symtonia V“ 
Czajkowskiego E-moll, w drugiej 
części programu — to muzyka abso- 
lutna. Dzieło to.stanowi najpiękniej- 
szą kartę twórczości rosyjskiego kom- 
pozytora. 


Idea, którą zapoczątkował Bee- 
thoven, aby za pomocą jednego i te- 
go samego tematu wyrazić zmiany 
nastrojów, jakie mu przy tworzeniu 
dzieła towarzyszyły, u Czaikowskie- 
go przybrała jasno określoną inten- 
cię. Tak więc siuży ów temat to 
za ponury wstęp, to hasło jakieś ta- 
talistyczne to wreszcie jako radosny 
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ce ma powstać przytułek dla cho- 
rych biednych rodaków, którzy dla 
poratowania zdrowia udają się na 
Rivierę, 

Biuro informacyjne, przytułek i 
redakcja znajdą się niebawem w 
specjalnie zbudowanym dla tego celu 
budynku przy kościele św. Rocha. 

|) Los założycieli dyna» 
stji. Ciekawą obserwację wydruko- 
wał „Soir“ -paryski, tę mianowicie, 
że dotychczas żaden z założycieli 
którejkolwiek z dynastji bałkańskich 
nie skończył swojej działalności w 
sposób naturalny, ale był zdetronizo- 
wany, bądź zamordowany. Pierwszy 
książe rumuński, Aleksander Cuza, 
który w raku 1856 wstąpił na nowo- 
założony tron książęcy, pomimo wiel- 
kich zasługę dla kraju połozonych w 
roku 1866, był strącony z tronu na 
korzyść panującego do chwili obec- 
nej Karola Hohenzollerna, W Bulga=' 
ri w roku 1866  zdetronizowane 
pierwszego księcia, Aleksandra Bat- 
tenberskiego. Pierwszy książe czar- 
nogórski, Daniło, był zamordowany 
w Cattaro w roku 1861. Ten sam los 
stał się udziałem pierwszego panują 
cego serbskiego, Michała Obrenowi- 
cza w roku 1867. Król Grecji, Otton 
I, utracił tron po panowaniu trzy- 
dziestoletniem. Jęśli ks. Wilhelm al- 
bański zdoła do końca życia pano- 
wać nad nową „ojczyzną*, to będzie 
mógł sobie powinszować szczęścia. 


Z za kordonu. 


[| Aresztowanie szpiegów. 
Aresztowano w Krakowie pochodzą- 
cych z Królestwa Łakidę, Kędziora, 
Straszyńskiego, Kokulskiego, oskar- 
żonych o szpiegostwo wojskowe, oraz 
o planowanie zamachów na agentów 
policji krakowskiej, trudniących się 
chwytaniem szpiegów. 

[] Wykopany skarb. W Do- 
linianach, w pow. rochatyńskim, wy- 
orał chłopak na polu garnek pienię: 
dzy srebrnych z XVII wieku. Nə 
krzyk chłopca zbiegli się ludzie, 0- 
rzący na sąsiednich polach i roze- 
brali po części znalezione monety, 
Dzięki interwencji miejscowego pro- 
boszcza i kierownika szkoły, jako też 
naczelnika gminy, zdołano zebrać 
przeszło 4 kilogramy monet. Wiel- 
kość tych pieniędzy jest rozmaita, 
Największe są wielkości srebrnyck 
5-cio koronówek, a najmniejsze wiel- 
kości halerzy—tylko jeszcze cieńsze. 
Przeważają monety polskie z czasów 
Zygmunta III i Jana Kazimierza, 


+ + 
* 
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hymn tryumfu. Jako cechę chrakte= 
rystyczną Czajkowskiego zaznaczyć 
można wprowadzenie w III części 
symfonji — walca. Kompozytor wy- 
chodził prawdopodobnie z zasady, 
że, jeżeli miał ongi menuet prawo 
bytu w symfonji, to dzisiaj współ- 
czesny wale również użytym być 
może. Mając widoczne zamiłowanie 
do rytmu tego tańca, wprowadzał go 
Czajkowski do bardzo wielu swych 
większych utworów. 


A wykonanie ? 


Cały wieczór był poświęcony jak- 
by na benefis orkiestry, wszystki 
bowiem, co mogło uwydatnić jej rze- 
czywistą doskonałość, podnieść efekt 
wykonania, zabłysnąć świetności 
brzmienia, wszystko to znalazła na 
gromadzone w odegranych utworach. 
W „Don Juanie* Strausa otwarły 
się szluzy pełni rozszalałych fal 
brzmień warszawskiej drużyny, po- 
czem zgotowano genjalnemu jej kies 
rownikowi, p. Zdzisławowi Birnbau- 
mowi, owacją. Wręczono mu adres 
(protest przeciwko wprowadzeniu po- 
lityki do świątyni sztuki), lirę od 
miłośników, oraz wieniec od młodzie- 
ży polskiej. Z ustąpieniem p. Birn- 
bauma, będącego następstwem know 
wań pewnej koterji, Filnarmonja war- 
Bzawska poniesie niewątpliwie wielką 
stratę, 


F. Halpern. 
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¿przemysł 156,000. 


‘w Częstochowie. 


urzędników 


Z Cesarstwa. 


sans zak ET MNA 


A Nagrody wielkanocne. 
Powszechną uwagę zwracają nagrody 
wielkanocne, udzielone: ks. Pranajty- 
sowi, znanemu z procesu Bejlisa (or- 
der św. Stanisława 2 kl.), wydawcy 
gaz. „Rusk. Slowo“ Sytinowi (tytuł 


radcy komercyjnego) -1 publicyście. 


Koluszko, pisującego pod pseudoni- 
mem Bajana (order św. Stanisława 1 
klasy). 

4 Bandyci w kufrze. Bo- 
gaty przemysłowiec, Robow, mieszka- 
jący w lesie przy stacii Lbowo dro- 
gi żelaznej moskiewsko-windawsko- 
rybińskiej, zgodził nową służącą, 22- 
letnią, Jakowlewównę. Gdy J. spro- 


„wadziła się z rzeczami, pies Robowa 


zzucił się na kufer nowej służącej i 
zaczął niadać. Robow kazał Jakowle- 
wównie otworzyć kufer, a gdy ta 
odmówiła, otworzył go przy pomoc 


służby, W kufrze znaleziono dwuc 


bandytów, uzbrojonych w rewolwery i 
może. Pomysłową trójkę aresztowano. 

A „Rajski zakątek „Pe- 
tersburski Kurjer” pisze, że arysto- 


'kratyczni starcy zorganizowali w Pe- 


tersburgu coś w rodzaju: klubu pod 
paawa „Rajski zakątek%, 

Celem tego klubu jest... „kulty- 
wowanie rozkoszy”, Na czele klubu 
stoi przedstawiciel jednego z najstar- 
szych rodów rosyjskich pod przezwi- 
skiem „Diosa*, 


Wiadomości krajowe 
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+ Statystyka robotników 
rolnych. Według ostatniego spra- 
wozdanią niemieckiej centrali dla ro- 


(botników zagranicznych za cząs od 
1912 do 1918 r., Centrala robotnicza 
‘wydała w tym okresie legitymacji 
„dla 767,000. osób, t, j+ o 40,000 więcej 
niż w roku poprzednim. Na i 


rolni- 
ctwo z tega przypądało 412,000 na 
Najwięcej robot- 
ników, bo 817,000 przybyło z Rosji, 
z Austrji 218,000, z Włoch 59,000, z 
Holandjj i Belgji 64,000, z Węgier 
20,000, Resztą pochodziła z inaych 
grajów. Największa liczba z tych 
robotników przypada na słowian, z 
tych zas najwięcej na polaków. 

Z Królestwa Polskiego przybyło 


„do Niemiec. 260,000 robotników.. sezo- 
laihat Sy 


Austrji, skąd przybyło 281,000 
robotników, przeszło połowa z nich 
było polaków, reszta zaś rusinów, 
czechów i niewielu niemców. 

+ Nowe pismo. W czerwcu 
r. b. w Chełmie zacznie wychodzić, 
jak donosi „Warszawskij Dniewnik+, 


pod redakcją p. P. Tilinskiego co-- 


dzienna gazeta p, te „Gotos. Chołm- 


'.szczyzny*. 


+ Zjazd dzieci szkolnych 
Na dzień 19 
maja, jak donosi „Gazeta częstochow= 
ska“, projektowany jest w  Często- 


'ohowie zjazd dziatwy ze szkół miej- 
„skich i 


gminnych Królestwa Pol- 
skiego. 

Spodziewany jest przyjazd około 
30,000 dzieci, które oprócz zbioro- 


'wych popisów wokalnych również 


wykazać mają swą sprawność w gim- 
nastyce. 

Na zjazd ten spodziewany jest 
przyjazd do Częstochowy ministrów 
oświaty i skarbu, kuratora warszaw- 
skiego okręgu naukowego, 
gubernatora warszawskiego, 
natora piotrkowskiego i 
ministerjum oświąty. 
Szczegółowy program tej ` uroczysto- 
ści ma być zakomunikowany nauczy- 
cjelom. 

-+ Gimnastyka w wiezie- 
niu. W więzieniu Mokotowskiem, w 
Warszawie, przeznaczonym na odby- 
wanie ciężkich robót, wprowadzono 
dla aresztantów, prócz zwykłych spa- 
cerów na świeżem powietrzu, także 
ćwiczenia gimnastyczne. 

Odbywają się ona zwykle na po- 
dwórzu więziennem w dpi świąte- 
czne. 

Cwiczenia więźniów, dzwonią- 
oych kajdanami, w aresztanckich u- 
braniach, przedstawiają oryginalny 
widok, 

-+ Zabójstwo dziadka. — 
W Mirowie, w pow. radomskim, w 
drugi dzień świąt Wielkanocnych 


guber- 
wyższych 


generał-. 
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uczeń klasy IV, 14-letni Swierzyński 
zastrzelił swojego dziadka, Edwarda 
Bonawenturę Bończa Podkólińskiego 
przez nieumiejętne oglądanie broni. 
Browning był pozostawiony 4 siódmą 
kulą w lufie, Chłopiec, nie wiedząc 
o tem, zaczął oglądać rewolwer i spo- 
wodował fatalny wystrzał, Kula ugo- 
dziła obok siedzącego dziadka w gło- 
wę, przebijając mózg. Smieró nastą- 
piła momentalnie, 

+ Ucieczka bandyty, Przy 
wyprawianiu więźniów na stacji Ra- 
dom, zbiegł groźny bandyta lgnacy 
Mitborowski, oskarżony o cały sze- 
reg mordów i rabunków. 


Z sali obrad. 


—— 


Tow, Kredytowe m, Łodzi, 


Wczoraj, o godz. 4 po poł., w lo- 
kalu własnym przy ul. Średniej, od- 
było się ogólne zebranie ozłonków 
Tow. kredytowego m. Łodzi, 

Po zagajeniu zebrania przez pre- 
zesą komitetu Nadzorczego, K. Klu- 
kowa, na przewodnicz, powołano p. E. 
Herbsta, prezesa dyrekcji, który na 
asesorów poprosił p, M, Pinkusa, inż. 
M. $uligowskiego, St. Jarocińskiego 
i M, Princa; sekretarzem był dyrek- 
tor L. Gajewicz, który też odozytał 
sprawozdanie dyrekcji Tow, za 41-szy 
rok jego istnienia, t, j. za okres od 
19 października 1912 r. do 18 paź- 
dzierniką 1918 r. włącznie. 

Pożyczek zażądano na sumę 
9,276,000 rb, których  przyżnano 
na 6,858,100 rb., wypłacono zaś z nich 
faktycznie 5,184,000 rubli. W sumie 
tej mieszczą się już pożyczki t, zw. 
konwersyjne, t, j. pożyczki dawniej- 
sze; przybytek więc faktyczny udzie- 
lonych w roku zeszłym i zahipote- 
kowanych pożyczek wyraża się w su- 
mie 4,739,100 rb. 

Uchybienia w opłacie zaległości 
Tow. spowodowały w róku ubiegłym 
sprzedaż 6 nieruchomości, przyczem 
jednak Tow. nie poniosło żadnych 
strat, T 

W dniu 19 października było w 
KAGERO 124,862 rb.. 38 i pół 
kop. ciągu roku ubiegłego wpły- 
nęło 4,480,218 rb. 47 kop. Razem 
więc było 4,554,575 rb. 84 i pół kop. 
W ciągu roku wypłacono 4,519,944 rb. 


57 kop, W dniu 18 października 
1818 r. pozostało więc w kasie 
84,631 rb. 28 i pół kop. 


Z etatu na rok finansowy 1912—13, 
który obejmował rozchodów na sumę 
165,763. rb. 68 kop., wydano faktycz- 
nie 161,440 rb. 9 kop. A zatem wy- 
dano mniej niż preliminowano o 
4,328 rb. 59 kop. 

Bilans "Tow, za rok sprawozdaw- 
ozy wynosi 47,865,970 rb. 11 i pół 

0 


Sprawozdanie powyższe oraz pro- 
jekt etatu na r. 1913—14 przyjęto. 
Ten ostatni wpływy określa na su- 
mę 249,923 rb. 96 kop, wydatki zaś 
na 162,434: rb. 59 kop. Nadwyżkę 
87,489 rb. 27 kop. dochodów nad wy- 
datkami uchwalono przeląć do kapi- 
tału rezerwowego. 

Następne punkty porządku dzien- 
nego zawierały wnioski zmiany nie- 
których paragrafów ustawy. 

Uchwalono, gelem uzupełnienia 
$ 10 ustawy Tow., poczynić starania 
o pozwolenie na wydawanie pożyczek 
większych niż. na to zezwala wyso- 
kość polisy ubezpieczeniowej w tych 
wyjątkowych wypadkach, gdy wszyst- 
ko przemawia za możnością przyzna- 
nia większej pożyczki. 

Natomiast odrzucono wniosek pro- 
jektujący powiększenie liczby dyre- 
ktorów o jednego. Przyjęto jednakże 
wniosek nadający dyrekcji prawo za- 
praszania członków komitetu Nadzor- 
czego do pełnienia funkcji dyrekcji z 
powodu wyjazdu lub choroby posz- 
czególnych członków tej ostutniej, 

Wniosek 20 stowarzyszonych, w 
przedmiocie konwersji pożyczek, u- 
dzielanych w 5 proc. listach zastaw- 
nych terminowych serji czwartej i 
piątej—listami zastawnymi beztermi- 
nowymi serji siódmej, przepadł, jako 
niewykonalny i szkodliwy dla posia- 
daczy listów zastawnych. 

W końcu przystąpiono do wybo- 
rów. Na dyrektorów, ustępujących 
po trzechletniej PPPA wybrano 
ponownie przez aklamację pp. Rd- 
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warda Herbsta i Maurycego Sprzącz- 
kowskiego, 

Na miejsce 
Cokna, zastąpcę dyrektora, polączone 
władze Tow. zaproponowały p. F. 
Hirszberga. Część zebranych wyau- 
nęła kandydaturę p. A. Walijsza, 
który też większością, 89 ałogów Zo- 
stał wybrany, gdy p. F. Hirszberg o- 
trzymai 82 gł. 

Wreszcie przystąpiono do wybo- 
rów czterech członków komitetu Nad- 
zorczego, wobec wychodzących po 
trzechletniej kadencji D. Landego i 
J. Wolanka oraz śmierci R. Zieglera 
i J. Hirszberga. 

Wobec wyboru członka komitetu 'p. 
Walfiszą na zastępcą dyrektora, nale- 
żało wybrać pięciu członków kowmi- 
tetu Nadzorczego, 

P. p. Dawid Jande (168 gł) i 
Józef Wolanek (166) wybrani zostali 
ponownie, nadto do komitetu weszli 
pp. Leon Jezierski (86 gł,), Mieczy- 
sław Suligowski (86) i Stanisław Ja- 
rociński (85), Pan E. Eisert otrzymał 
79 gł. 

Rprzliwe wybory, poprzedzonę 
były ożywioną agitacją, specjalnie w 
stosunku do komitetu Nadzorczego. 
Oprócz bowiem listy kandydatów 
włądz Tow., pewne grono obywateli 
rozesłalo własną listę, która też pra- 
wie w całości przeszłą. 

Dodąć jeszcze należy, że przy 
wyborach do komitetu, znaczną licz- 
ba głosów uległa rozstrzelaniu wobec 
poważnej liczby wysuniętych kandy- 
datów. y 


Kronika. 


>o =m (X) Sprawy miejskie. 

Magistrat upoważnił Issę miejską do 
wypłacenia zarządowi szpitala w Ko- 
chanówce 14,813 rb,, należnych za le- 
czenie chorych za czas od 1 paź- 
dziernika r. z, do 1 stycznia r. b. 

— W d. 18 mają odbędzie się w 
magistracie łódzkim licytacja na o- 
bjęcie budowy mostków żelaznych 
przy skrzyżowaniach ulio. Licytacja 
rozpocznie się od sumy 14,648 rb, in 
minus, 

() Rząd a gminy, Minister- 
jum spraw wewnętrznych  poleciło 
gubernatorom tutejszym zwołać na- 
rady komisarzy do spraw włościań- 
Bkioh dla określenia, jakie powinano- 
ści gminne, nie ite zt bezpośre- 
dnio gmin, należałoby przyjąć na 
koszt skarbu, a to w tym celu, żeby 
gminy mogły większą część swych 
dowodów obracać na potrzeby ` gmi- 
niaków. 

== (s) Poseł Jagiello w Ło» 
dzi. Od poniedziałku do dnia dzi- 
siejszego bawił w Łodzi poseł robo- 
tniczy warszawski p. Jagielło, 

P. J. przybył do Łodzi w spra- 
wach robotniczych, które poruszone 
będą z trybuny dumskiej. 

== (k) Z Tow, akcyjnych. — 
W dniu 16 maja w Berlinie, w hóte- 
lu „Savoy“, odbędzie się ogólne ro- 
czne zebranie akcjonarjuszów wi- 
dzewskiej manufaktury bawełnianej 
Heinzla i Kunitzera w Łodzi. 

— W dniu 25 kwietnia przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 147 odbędzie się 
ogólne roczne zebranie akcjonarju- 
szów manufaktury wełnianej J. Wil- 
helma Sehweikertà. 

— Na 9 maja, przy ul. Piotrkow- 
skiej nr. 72, wyznaczono ogólne ro- 
czne zebranie akcjonarjuszów Tow. 
akó. „Grand hotel* w Łodzi. 

— W dniu 6 czerwca r. b.przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 114 odbędzie się 
ogólne roczne zebranie Tow. akc. 
Leopolda Landau. 

— W dniu 10 maja, przy ul. Ogro- 
dowej nr. 16 odbędzie się zebrąnie 
Tow. akc. „Bawełna“. ; 

— Na 23 maja, przy ul. Sredniej 
nr. 34, wyznaczono zebranie Tow. 
akc. browaru sukcesorów K.Anstadta. 

= (k) Wycieczka naukowa. 
Dziś wyrusza z Łodzi do Warszawy 
wycieczka naukowa uozniów łódz- 
kiej szkoły handlowej, | 

ze (a) pFuzja" dwuch ban- 
ków. Jak siyszęliśmy, dwa wielkie 
tutejsze banki prywatnę mają się po- 
łączyć w jeden. , 

Pertraktacje w tej sprawie są w 
pełnym R p f 

> (k) Że spraw drobnego 
kredytu, Miejscowe instytucje kre- 


zmarłego Michała 


'czonego dla pomieszczenia 8 


N 81. 
dytowe zawiadomione zostały okólni- 
kiem piotrkowskiego komitetu gu- 
bernjałnego do spraw drobnego kre- 
dytu, iż wybory członków zarządu 
dokonane przez aklamację na kilku 
ogólnych rocznych zebraniąch tych 
instytucji kredytowych, są nieważne, 
jako zabronione przez prawo. Wybo- 
ry mają być dokonane ża pomocą 
kartek wyborczych. 

— (d) Posiedzenie w spra- 
wach szkolnych, W piątek ọd- 
będzie się w magistracie posiedzenic 
z udziałem członków komisji szkol- 
nych w sprawie budowy własnego 
gmachu na Wodnym Rynku, przezna- 
kom- 
pletów szkół początkowych miej- 
skich, 

Plan projektowanego gmachu wy- ` 
konany został. przez budowniczegc 
miejskiego p. Referowskiego, 

— (9% Q odnowienie gmachu 
magistratu, Sprawa odnowienia 
gmachu magistratu łódzkiego, podnie- 
siona przed dwoma ląty, wciąż jesz- 
cze nie wchodzi na drogę urzeczy- 
wistniemia. Władze wyższe pozwoli- 
iy już ną asygnowanie na ten cel 18 
tys. rb., lecz nie zadecydowano jesz- 
cze komu i jaką drogą powierzone 
będą związane z renowacją roboty, 
gdyż ogłoszona niadawno na objęcie 
tych robót licytacja została przea 
władze wyższe odwołana, 

A potrzeba renowacji staje się z 
każdyra dniem pilniejsza, ściany sy- 
pią się w gruzy, W tych dniach, od 
strony podwórza, opadł kawał gzym- 
su na przestrzeni kilku łokci, I choć 
świeży wyłom nie mógł już zeszpe- 
cić brudnych. odrapanych murów — 
jest jednym więcej dowodem, że czas 
najwyższy zająć się ich odnowie- 
niem. i 

= (r) Prelekoja Cezarego 
Jelienty. Zapowiedź, cyklu preiekoji, 
zaszozytnie w Łodzi znanego filozofa 
i estety redaktora „Rydwanu* p. Ce- 
zarego Jellenty o Ryszardzie Wagne: 
rze, obudziła w szerokich sferach na- 
szego miasta zupełnie zrozumiałe: 
ze względu na osobę prelegenta za- 
interesowanie, j 

Znakomity. prelegent mówić bę 
dzie jutro „O dramacie muzycznym” 


"(Okręt Widmo, Tanntiuser, Lohengrin} 


Prelekcja odbędzie się w *sali 
Stow. techników przy ul. Spacerowe 
Ne 21 o godzinie 8 i pół wieczór. 

"Bilety nabywać można w księ- 
garni Gebetnera i Wolfa przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 87, a w dniu każ- 
dej preklekoji w kasie przy wejście 
na odczyt, Cena biletów na całycyki 
trzy ruble, a na jedną prelekoję jed- 
nego rubla. 

„ = (8) Pensjonat dla dzie- 
oi. Wiele rodzin zamieszkałych w 
Łodzi nie może korzystać z dłuższe- 
go odpoczynku letniego, czy to z po- 
wodu braku funduszu odpowiednie- 
go, czy to wskutek charakteru zaję 
cia, natomiast dzieci swoje pragnęli- 
by umieścić na wsi podczas wakacji 
letnich. 

Jest to jednak połączone z pew- 
nemi trudnościami, gdyż nie można 
często znaleźć odpowiednią opiekę i 
- dozór. 

To też szczęśliwą myśl powzięli 
pp. Majewsoy, urządzając pensjonm 
dla dzieci w Bendzelinie, o półtorej 
wiorsty od st. Zakowice, w miejsco- 
wości suchej i lesistej. 

Zapew niona troskliwa opieka, u- 
miejątne kierownictwo, hygiena, oraz 
przystępna cena (85 rb. miesięcznie 
od dziecka) — wszystko to utwier- 
dza nas w przekonaniu, że kandyda 
tów nie zbraknie, tembardziej, iż 
miejsc jest zaldwie 80: 

 Zapisywać się można we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 4 po poł 
do 9 wiecz, u pp. ajewskich, ul. 
Nowo-Spacerowa ar. 29. ; 

zu (:) Odznaczenia dla maa 
rjawitów. Pomocnicy administra- 
tora wszystkich gmin marjawiekich 
w państwie rosyjskiem biskup ` Ro- 
man Próchniewski i biskup Leon Go- 
łębiowski nagrodzeni zostali nada 
niem im orderów św. Anny drugiej 
klasy. 

= (k) Mowa fabryka dla 
żydów, Firma Weissa i Poznań- 
„skiego przy ul. Piotrkowskiej nr. 100 

osiadająca fabrykę przy ul. Zawadz- 

iej nr. 16, w której pracują robotni- 
cy chrzaścianie, ze względu na świę- 
ognie przez robotników żydów soboty. 
ptwiera wyłącznie dla żydów druga 


jes <= z 


odbędzie sią o godz, 11 i pół prz 
'"ora* przy ul. Sredniej 46/48 na 
jaciół zmarłego niniejszym zaprasza 


Łódz” ieqo 
ły ZOT ZEE CZE ROZ: 


2 BOZE WZA j - - 
fabrykę, przy ul. Benedykta nr. 80. 
W fabryce znajdzie zajęcie 120. ro- 
botników. 

= (k) Z Tow. ochrony ko= 
biet. Zarząd żyd. Tow. ochrony 
kobiet zorganizował kursy pielęgno- 
wania chorych. Wykłady będą bez- 
płatne, kurs trwać będzie 6 miesięcy 
Zapisy przyjmuje zarząd Tow., przy 
ulicy Ogrodowej Ne 11. 

= (©) Podatek z kinematc"- 
grafów. Z powodu zaprowadzenia 
uowego podatku od kinematografów 
piotrkowska inspekcja podatkowa za- 
żądała od miejscowych inspektorów 
podatkowych przedstawienia da- 
nych statystycznych o liczbie miejsc 
w salach tych przedsiębiorstw, 
(k) Strejk, W fabryce 
Wollhandlera przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 114, robotnicy, nie zgadzając się 
na proponowaną przez administrację 
fabryki obniżkę porzucili 
pracę, 


GR 

— (k) EBezrobacie. W dniu 
wczorajszym w tkalni zarobnej Gross- 
mana i Szaca przy ul. Piotrkowskiej 
N 88, tkacze w liczbie 60 porzuciii 
pracę, żądając podwyższenia płacy 
zarobkowej o 20 proc, 

=» (r) Że szpitala miejskie- 
go. W szpitalu dla zakaźnych od 
dnia 18 kwietnia do d. 20 b. m. było 
chorych na ospę 8, przybyło 8, wy- 
pisało się 8, pozostało 8 osób; na 
szkarlatynę było 9, przybyło 2, wy- 
pisało się 8, zmarło 1, pozostało 7 
osób. Ogółem było chorych 17, przy- 
było 5, wypisało się 6, zmarło 1, po- 
zostało 16 osób. 

— (à) Mość rowerów i sa» 
mochodów, Według danych urzę- 
dowych w Łodzi znajduje się 1,800 
rowerów i 45 samochodów, k 

r, Z żyd Tow. dobro» 
czynności. W sobo, dnia 25 b. 
mM, 0 godz. 9 wiecz., w lokalu wias- 
nym przy ul. Zachodniej nr. 20, od- 
będzie się ogólne roczne zebranie 
szłonków żyd. Tow. dobroczynności, 
W razie nmieprzybycia dostatecznej 
liczby członków, zebranie odbędzie 
się dnia 2 muja; 

(k) Ruch chorych w 
szpitalach łódzkich, W szpita- 
jach m. Łodzi znajduje się obecnie 
na kuracji 800 mężczyzn, oraz 255 
kobiet, mianowicie: W szpitalu św. 
Aleksandra — 50 mężczyzn i 89 ko- 
biet, w szpitalu fabrycznym Czerwc- 
nego Krzyża — 60 mężczyzn i 49 
kobiet, w szpitalu małż Poznańskich 
— 56 mężczyzn i 67 kubiet, w szpi- 
talu Anny Marji — 62 chłopców i 45 
dziewczat, w szpiłalu Stow, lekarzy 
— 37 mężczyzn i 82 kobiety, w Szpi- 
talu fabrycznym Scheiblera — 21 
mężczyzn i 18 kobiet i w szpitalu fa- 
brycznym Silberszteina — 14 męż- 
czyzm i 16 kobiet, 

(k) Z więzień. W więzie- 
niu przy ul. Długiej znajduje się 119 
więźniów mężczyzn i 76 nobięt, w 
więzieniu przy ul. Milsza — 468 

-" resztantów. 

= (r) Zebranie piekarzy.-— 
W niedzielę dnia-46 b. u. o godz, 8 
po południu, w lokalu wlasnym przy 
al. Widzewskiej nr, 106-a, odbędzie 
się kwartalne zebranie członków 
związku czeladzi piekarskich. ` 

— (k) Zmaleziony chłopiec, 
Na ul. Piotrkowskiej Nè 40 jakiś 
chłopiec lat około 14, dostał ataku 
aerwowego. Purnocy udzielił mu le- 
karz Pogotowia, Chłopiec zdradza 
zboczenie umysłowó i nie umie wy- 
aśnić swego nazwiska, ani miejsca 
zamieszkania, 

"_ Zaopiekowały się nim włądze po- 
licyjne 8 cyrkułu. 


z» 
u 


Wypadki, 


= (7) Rewizje w hotelach. 
Nocy ubiegłej policja i agenci doko- 
nali w kilku hotelach miejscowych 
tewizji, przyczem aresztowano 80 
prostytutek. OQdesłano je etapem de 
„miejsca stałego zamieszkania. 


b. p. Michała Kippera 


ed południem, w Synagodze T-wa „Talmud- 
ożeństwo żałobne, na które krewnych i przy-- 


ZARZĄD 
zystwa „Talmod-Tora* 


EPPEN PI TEDATA, 
SYBASE CAE 
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= (k) Przejechanie. Na ul. 
Łąkowej przejechana została wozem 
węglowym 0-letnia Antonina Nowo- 
miejska. Lekarz Pogotowia stwierdził 
złamanie palców u nóg. 

= (k) Aresztowania. Oneg- 
daj w obrębie 6 cyrkułów policyj- 
nych zatrzymano 45 osób, 

= (b) Zniknięcie dyrekta- 
ra. W tych dniach zviknął Z na- 
szego miasta dyrektor administracy j- 
ny jednej z większych tutejszych fa- 
bryk manufaktorych zagranicznych 
. W. znany: w szerokich kołach 
inteligencji, 

Jak słyszeliśmy, ów dyrektor 
roztrwonił około 15,000 rb. pieniędzy 
przedsiębiorstwa, w którem praco- 
wał, Ukrywało się to dość długo z 
powodu fałszowania pozycji w księ- 
gach handlowych, 

Podobno W. padł ofiarą swej na- 
miętności: uprawiania gier hazar- 
downych. 

Zniknięcie dyrektora wywołało 
niezwykłą sensację w mieście. 

= (k) Przy budowie. Przy 
ul. Cegieinianej nr. 62 przy budowie 
domu, 11 letni syn robotnika, Aron 
Szatyn, który przyniósł ojcu obiad, 
uderzony został w. głowę cegłą, 
spadłą z rusztowania, 

Chłopcu pękłą czaszka. Karetką 
Pogotowia przewieziono go w stanie 
beznadziejnym do szpitala Poznań- 
skich, 

= (kW apad. Wczoraj o godz. 
11 w nocy przy: ul, Młynarskiej nr. 
28, w mieszkaniu własnem napadnię- 
to na 20-letnią: robotnicę. Apolonję 
lynatowską i poraniono w głowę, ple- 
«cy i ręce, i , 
| — (k) W bójce, W mieszkaniu 
własnem, przy ul. Kelma M 37, pod- 
czas bójki zraniona została w głowę 
Wt Gl robotnica, Marjanna Kola- 
sik. i 


Zamiejscowa- 


= (k) © przymusowe wy- 
właszczenie 30 obywateli ha- 
łuckich. Na ziemi włościańskiej 
we wsi Bałuty-Kolonia niejaka Apo- 
lonja Brzeska sprzedała swą osadę 
włościańską 80 nabywcom, w tej licz- 
bie kilku żydom. Nowonabywcy u- 
tworzyli ulicę Brzeską, pobudowano 
kilkupiątrowe kamienice i miejsco- 
wość przybrała charakter miejski, 
gdy nagle komisarz do spraw wło- 
ściańskich, pow. łódzkiego, Rafalski 
wystąpił ze skargą, iż jest to ziemia 
włościańska, na której zamieszkują 
żydzi, oraz iż, ziemia powyższa jest 
rozdrobnioną na parcele kilkudzie- 
sięcio-prętowe, podczas gdy osada, 
podpadająca pod działanie Najwyż- 
szego Ukazu o wywiasaczeniu nie 
może być dzielona na parcele mniej- 
cze niż 6 mórgowe. Wskutek powyż- 
szego wytoczono sprawą. Zjazd sę- 
dziów pokuju zatwierdził wyrok sę- 
dziego gminnego na Ba!utach, który 
okargę oddalił, wobec 10-letniego 
pezedawnienia i charakteru miejskie- 
go miejscowości. Obocnia komisarz 
zgłosił kaszeją do senatu. 

s. (z) Ńiosty w zgierzu. — 
wWezoraj w Zgierzu, komisja techni- 
6%n0-budowlana z prezydentem mia- 
gtu p. Bortuswskim na czele, došo- 
nałą oględziu nuwowzniesionych m3- 
stów Żelaznych na zbicgach kilku 
ulic. Mosty takie, na które materjał 
już zwieziono, wzniesione zostaną na 
wszystkich ulicach śródruieścia, 

w (k) © zanieczyszczanie 
Neru w Konstantynowie, W 
Konstantynowie w roku bieżącym 
odbudowano tiarbiarnię i apreturę 
firmy „Walfisch i Hanftwurcel* na 
Wielkim rynku, zniszczone w roku 
ubiegłym przez pożar. 

Podług zatwierdzonych przez u- 
rząd gubernjalny planów budowy, 
fabryka zobowiązaną była urządzić 
filtry, aby nie zanieczyszczać rzeki 
Neru, przepływającej przez osadę 
Konstantynów. Punktu tego przy bu- 
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dowie nie uwzględniono i. co więcej, 
komisja: techniczno-sanitarna powia- 
towa przyjęła fabrykę bez filtrów. 
Powtórzyła się ta sama historja, co 
w Zgierzu i Pabjanicach: ścieki fa- 
bryczne zanieczyściły Ner i za- 
truły dokoła powietrze. Obecnie wnie- 
siono do władz odnośnych prośbę © 
opieczętowanie fabryki, do ozasu u- 
rządzenia odpowiednich filtrów. 

— (k) Napad bandycki, No- 
cy wtorkowej, na szosie pomiędzy 
Pabjanicami a Łaskiem, kilku ban- 
dytów napadło na rzeźnika z Łasku, 
powracającego do domu. Bandyci za- 
żądali od napastowanego pieniędzy, 
na co ten odpowiedział rozpaczliwym 
krzykiem o pomoc. Krzyk ten usiy. 
szał patrol policyjny z Łasku, który 
pospieszył napadniętemu z pomocą. 
Bandyci na widok nadbiegających 
rzucili się do ucieczki, odstrzeliwa- 
jąc się, przyczem patrol równieź roz- 
począł ostrzeliwanie bandytów, W po- 
ścigu dwuch bandytów schwytano" 
i przewiezlono pod strażą do Łasku 

= (k) Wypadek kolejcwy.— 
Wczoraj po południu, pod stacją Ko- 
luszki przejeżdżał przez plant kolejo- 
wy włościanin z wsi okolicznej, któ- 
ry widząc szlabany prze azdowe 
otwarte, nie zważał uwagi na linię, 
którą biegł pociąg, przychodzący do 
Łodzi o godz. wpół do szóstej. Lo- 
komotywa wpadła na zaprząg, konie 
i powożący zostali odrzuceni ną zna- 
czną odległość. 


Poraniony włościanin zmarł w 
drodze do ambulatorjum kolejowego 


w Koluszkach. 

« (x) Pożar w okolicy, O- 
negdaj, we wsi Wiskitno, w pow. 
łódzkim, w zabudowaniach włościa- 
nina Jana Torunia, wynikł pożar, 
który w pół godziny obrócił w 
zgliszcza dom mieszkalny, stodołę i 
oborę, ubezpieczone na sumę 820 rb. 
Straty w mieniu nieubezpieczonem 
wynoszą około 1,000 rb. Pożar spo- 
wodowały dzieci, które rożnieciły o- 
gień w pobliżu zabudowań i ztąd za- 
jęła się strzecha stodoły. 


ze sceny i estrady. 
Teatr Polski. 


Dziś, we środę, po raz ostatni 
w tym sezonie, powtórzony będzie 
„Królewski jedynak*, aroydzieło w 5 
aktach Rydla. 

Jutro, we czwartek, „Bęben*, ko- 
medja w 4 aktach Vebera, z gościn- 
nym występem znakomitej artystki 
warszawskich teatrów rządowych, p. 
Lubicz-Sarnowskiej w roli tytułowej, 
Sprzedaż biletów idzie bardzo raźno 
—powodzenie zapewnione. 

W piątek „Siostra Helena“, z p. 
Lubicz-Sarnowską w roli tytułowe). 

W sobotę po poł, po cenach naj- 
niższych, „Orlę*. 

Bilety na powyższe przedstawie- 
nia sprzedają się codziennie od 11 do 
2 w cukierni Gostomskiegu i od 6 
do 9 wiecz. w kasie teatru. 


Koncert artysty operowego 
sabańskiezi. 


W nadokudzącą sobotę, w sali 


Koncertowej przy ul. Dzieigej Ne 18, 
odbędzie sią koncert artysty opero- 
wego, Waciawa Sobańskiogo, z udzia- 
lom p. Janiny Familjerówny  (torte- 
pjan), p. Adama Andrzejewskiego 
(skrzypce) i prof, Ludwika Ursteina 
(akom panja:sient), 

Jak słyszelismy, zainteresowanie 
koncertein jest bardzo znaczne, 

Bilety wcześniej nabywać można 
w kładzie instrumońtów muzycz- 
nyeh Friedberga i Koca, Piotrkowska 

4 90, 


Rozrywki i zabawy. 


_ —() Z teatru „„(iiniatur**" 
W piątek, 24 b. m, na benefis reży- 
sera teatru, p. Władysiawa Jamiń- 
skiego, dany będzie całkiem nowy i 
zajmujący program. 

P. Jamiński, znany publiczności 
łódzkiej artysta śpiewak, jeszcze za 
świetnych czasów dyrekcji Czesiawa 
Janowskiego w teatrze „Victorin“ 
święcił tryumfy j zbierał laury, jako 
pierwszorzędny tenor opery lwow- 
skiej, był przez trzy sezony zimowe 
ulubieńcem publiczności łódzkiej, a 
obecnie, po dwudziestu latach pracy, 
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przybył znów do Łodzi jako zdolny 
reżyser teatrzyku „Miniuture*. 

Spodziewać się aależy, że zasługi 
benefisante dla naszej sceny przyczy 
nią się do tego, że publiczność łódz- 
ka zapełni teatrzyk „Miniature* po 
brzegi, chcąc dać dowód pamięci : 
uznania benefisantowi,  " 

= () „BieBa-Bo*, Gościnne 
występy pp. Biegańskiego i Wróblew- 
skiego sprawiły, że „Bi-Ba-Bo* za- 
pełniło się wczoraj pó brzegi wy- 
kwintną publicznością, Bo też p. 
Biegański deklamujel poznać: w nim 
zaraz artystę wielkiej miary wykwin: 
tnego umiaru,- subtelnego mistrza 
słowa, faskionującego zebranych ob-, 
darzonego przytem bardzo miłym 
dźwiękiem głosu i ujmującymi zew- 
nętrznymi warunkami, Oklaskiwane 
go szczerze i długo. $ 

P. Wróblewski, istny „drugi Fi- 


'szer*, jest nieporównanym monolo- 


gistą, naśladowcą i mimikiem, to też 
lego „afiszer* do rozpuku ubawił pu- 
bliczność, która niechciała go puścić 
z estrady, zapomipając, ze monolog 
trwał 20 minut i iż w tych warun- 
kach charakteryzacji, o bisowaniu 
mowy kyć nie może... 

Dziś ostatni raz „afiszer*, jutro 
do p. Wróblewski nowy typ: „bała- 
guła żydowski*. 

= () Z eyrku. Według zapo- 
wiedzi, cyrk warszawski A, Cinisel- 
lego w ubiegłą niedzielę rozpoczął 
przedstawienia w budynku przy ul. 
Targowej. Na szczególna wyróżnie- 
nie z pomiędzy wielu wybitnych nu- 
merów zasluguje prześliczna tresura 
"koni dyrektvrostwa Qinisellich, tresu- 
ra słoni, niebezpieczne ćwiczenia 
gimnastyczne braci Adones oraz wy- 
stęp Pauli z Texas, poskromicielki 
lwów, i 

W tych dniach zjeżdżają do Ło+ 
dzi dla wzięcia udziału w przedsta- 
wieniach ulubieńcy publiczności zna- 
ni humoryści polscy Bim-Bom. 


Krwawym szlakiem bandytów. 
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Ekspedycja policyjno-wojskowa 
która wyruszyłą onegdaj w okolice 
Kamińska i Gorzkowice, w składzie 
dwu secin kozaków z Radomska 1 
szwadronu huzarów z Częstochowy 
oraz lotnych oddziałów straży zieme 
skiej i agentów policyjnych pod wo- 
dzą p, Millaka, przeszukała okolice 
Klętni i Pytowie, gdzie jednak, pomi- 
mo użycia w obławie sprowądzonych 
z Zawiercia psów policyjnych, na 
Steftera nigdzie nie natrafiono. Skut- 
kiem tego postanowiono całą ekspe- 
dycję skierować ponownie ku Suleje- 
wi i Ręcznu, 

Sprzyjające szczęście w ukrywa- 
niu się bandyty przypisać należy 
przedewszystkierą postrachowi, jaki 
szerzy jego osoba między mieszkań- 
cami całego powiatu piotrkowskiego, 
którego mieszkańcy, w obawie, by 
ich nie spotkał logs lienuych ofiar 
Steffera, indagowani przez władze: 
śledcze, żadnych nie udzielalą o ban- 
dycie informacji. 

Charakterystyczny pod tym wzglę- 
dem fakt miał miejsce w niedzielę, 
w pobliżu Kietni, dokąd, idąc za tro- 
pom bandytów, doszedł był lotny od- 
dział agentów policii śledużej. Na 7 


indagowanych przez policją, siędzą- 
ych przed domami przy drodze 
chłopów jeden tylko zeznai, że wi- 


dział przed godziną przechodzących 
dwuch bandytów, x których jeden 
niósł w rve zawiniątko, drugi zaś 
miat przewieszoną przez plecy dubel- 
tów kę. 

W tej chwili nadszedł drugi od- 
dział lotny strażników, który wysła- 
no we wskazanym kierunku na pod- 
wodach, gdzie rzekomo miał się udać 
$teffer ze swym towarzyszem. 

Oddział agentów tyniczasem do: 
konał szczegołowej rewizji we wszy- 
stkich domach w Kletui. Ani jedep 
ani drugi oddział nie natrafił, na ślad 
bandytów. 

Ponieważ Steffer w więzieniu 
nauczył się trochę zargunuu, którego 
znał początki, należąc dv bandy zio- 
dziei koni, przeto między mieszkań- 
cami Sulejowa powstała pogłoska, ja- 
koby Steffer, przebrany w chałat ży- 
dowski, ukrył się między miejsco- 
wymi mieszkańcami, Logłoska ta, 
powtarzająca się oo kilka dni, spre 
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wita, że władze policyjne z niezwy- 
kłą pilnością obserwowały wszyst- 
kich chodzących w chałatach żydow. 
Wszystkie te środki na razie nie do- 
prowadziły do źadnego rezultatu. 


CZEM JEST ŻYCIE? 
Życie—to sen nad ziemią 
na niebios wysokości, 
Lecz dotąd... póki drzemią | 
w nas wszelkie namiętności... 


Życie tą w traw kobiercu 

woń lilji, róż brawatów, 
Lecz dotąd... póki w sercu 

nie zwarzy uczuć kwiatów... 
Życie—to raj, raj nad raje 

co pie-ń miłosną śpiewa, 
Dopóki Ewa daje 

nam jabłka prosto z drzewa... 
Życie—to strumyk niby, 

co szemrze gdzieś w ustroni, 
Dopóki... grube ryby 

nie zmącą jasuej toni... 
Życie—to pieśń gotowa 

co dzwoni jak puhary, 
Dopóki... w nich Szustowa 

pieni się koniak stary! 
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Telesramy. 


aałoba. 

PETERSBURG, 21 kwietnia. (P.) 
Najjaśniejszy Pan raczył rozkazać, 
żeby Najwyższy Dwór nałożył żałobę 
na dwa tygodnie z powodu skonu ce- 
sarzowej wdowy Haruko. 

Trzeźwość świąteczna. 

PETERSBURG, 21 kwietnia (wł,). 
Podczas świąt zdarzyły się wypadki 
zatrucia alkoholem, zakończone śmier- 


cią. 
Turniej szachowy. 
PETERSBURG, 21 kwietnia, (p). 
W pierwszym dniu turnieju między- 
narodowego wygrali: Alechin (Peters- 
ourg), z Guzenbergiem (Anglja), Ca- 
pablanca (Kuba) z Niemcowiczem 
(Ryga), Bernstein (Moskwa) z Janow- 
skim (Francja), Lasker (Niemcy) z 
Bleckbourn (Anglja), Marschel (Amie- 
ryka) z Rubinsteinem (Warszawa) — 
partja nierozegrana. 
Otrucie wędliną. 
MOSKWA, 21 kwietnia, (wł). 
W jednym ze szpitali tutejszych o0- 
truło się wędliną przeszło 100 osób. 


Stan ich jest bardzo groźny. , 
Dżuma. 
TOKJO, 21 kwietniu (p.)—Na 


dżumę płucną zmarła jedna uczenni- 
ca, W prefekturze Siba, sąsiadującej 
z Tokjo zmarło 12 osób. 

Strejki. 

RZYM, 21 kwietnia. (P.) — Ogól- 
ne zebranie rady generalnej komitetu 
centralnego w Anconie, wypowiedzia- 
ło się przeciw ogólnemu  strejkowi. 
Strejk w fabrykach tytuniowych nie 
potrwa długo, część fabryk już pra- 
cuje. 

Choroba Franciszka Józefa. 

WIEDEN, 21 kwietnia (wł).— 
Polepszenie w stanie zdrowia Fran- 
ciszka Józefa trwa. Cały dzień prze- 
szedł bez gorączki. 

WIEDEN, 21 kwietnia (wł.) — 
Wobec alarmujących wieści o choro- 
bie cesarza, przesłanych wczoraj do 
Paryża, postanowiono celem zapobie- 
żenia im zaprowadzić cenzurę depesz. 

WIEDEN, 21 kwietnia (wł). — 
Po południu wydano biuletyn o sta- 
nie zdrowia cesarza Franciszka Józe- 
ta. Biuletyn stwierdza niewątpliwą 
poprawę zdrowia. Temperatura wy- 
nosi 86.4. Gorączka minęła. Cesarz 
odbył krótką przechadzkę po po- 

oju ' 


WIEDEN, 21 kwietnia, (wł.) — 
Poprawa w stanie zdrowia cesarza 
trwa w dalszym ciągu. Przed zam- 
kiem w Schoenbrunnie stoją tłumy 
publiczności, oczekującej na biulety- 
ny. Przyjazd następcy tronu z Kono- 
piszt odwołano. 

WIEDEN, 21-go kwietnia, (p). — 
Według otrzymanych informacji przez 
„Biuro korespondencyjne* z Schoen- 
orunnu, samopoczucie cesarza Fran- 
ciszka Józefa zrana było zupełnie 
zadawalające. Gorączka zupełnie u- 
stała. Wszystkie dane usuwają po- 
wody do obaw. Biuletyn urzędowy 
donosi, że zauważone dnia 20 go bie- 
żącego miesiąca pewne polepszenie 


w dalszym ciągu trwa. Noc cesarz 
spędził dobrze. Apetyt wystarczają- 
cy. Ogólne samopoczucie dobre. Ce- 
sarz, jak zwykle, wstał o godzinie 4 
z rana. Cesarz przyjmował, jak zwy- 
kle, różne osoby. 


WIEDEN, 22 kwietnia, (wł.) — 
„Koresp. Wilhelm* donosi, że w sta- 
nie zdrowia cesarza poprawa trwa w 
dalszym ciągu. Noc dzisiejszą spę- 
dził cesarz zupełnie spokojnie i spał 
dobrze. Gorączka spadła do mini- 
mum. Cesarz przyjmuje odwiedziny i 
udziela poufniejszych audjencji. Wo- 
bec takiego stanu zdrowia cesarza, 
następca tronu nie przybędzie do 
Wiednia. 

Przyjazd pary ang'zlskiej ə 
Francji. 

CALLAIS, 22 kwietnia. (wł.) — 
Przy pięknej pogodzie przybyła tu 
wczoraj angielska para królewska na 
swoim jachcie. Wylądowano wśród 
strzałów armatnich i hymnu narodo- 
wego angielskiego. Ludność zgotowa= 
ła parze królewskiej olbrzymią owa- 
cję, 

O godzinie 12.20 po poł, parą 
królewska wsiadła do pociągu nad- 
zwyczajnego, który przybył do Pa- 
ryża o godzinie oznaczonej w pro- 
gramie. 

W Paryżu na ulicy Avenuetde'Bois sa 
Boulogne i na placu Elizejskim zgro- 
madziły się olbrzymie tłumy publi- 
czności, śpiewając entuzjastycznie 
hymn narodowy angielski, Kiedy pa- 
ra królewska wysiadła wśród huku 
armat, entuzjazm tłumu zamienił się 
w szał, Orkiestry zagrały hymn 
angielski, powtarzając go niezliczoną 
ilość razy. 

Dziki czyn. 

PARYŻ, 22-go kwietnia, (wł). — 
Z Bejrutu donoszą o powyższych 
nieporozumieniach pomiędzy robot- 
nikami zatrudnionymi przy budowie 
kolei Bagdadzkiej i administracją nie- 
miecką, które to nieporozumienia 
mogą zamienić się w poważne rozru- 
chy dzięki barbarzyństwu jednego z 
inżynierów niemieckich, Mianowicie 
przy budowie mostu pod Diera Buia 
udała się delegacja robotników do 
inżyniera naczelnego, niemca, lecz 
ten delegacji nie przyjął. 

„Kiedy robotnicy zgroma- 
dzilì się na moście w celu na- 
radzenia się, inżynier na- 
czelny kazał rozpędzić loko» 
motywę i puścić ją całą parą 
na robotników. 

9 robotników poniosło 
śmierć na miejscu, 43 zostało 
ciężko rannych. Nie ulega 
kwestji, że obecnie jakiekol- 
wiek porozumienie się jest 
niemożliwe. 

inżynier ów umknął i 
schronił się w konsulacie nie» 
mieckim w Alepo. 


Wojna w Ame- 
ryce. 


WASZYNTGTON,21 kwietnia, (p). 
Prezydent Wilson w odezwie swojej 
zaznacza, że wojna została rozpoczę- 
ta nie przeciw Meksykowi, lecz Huer- 
cie. Należało koniecznie odpowie- 
dzieć na obrazę tak, żeby to wywar- 
ło wrażenie na ludności Meksyku. 
Wilson spodziewa się, że stan obec- 
ny nie wywoła poważnych komplika- 
cji. Izba przedstawicieli powzięła u- 
chwałę, akceptującą zastosowanie 
siły. 

WASZYNGTON, 21 kwietnia, (wł) 
Admirał Badger dał rozkaz za pomo- 
cą telegrafu bez drutu wysłania zna- 
cznej liczby okrętów wojennych do 
Vera Cruz zamiast koncentrowania 
floty Stanów Zjednoczonych w Tam- 

ico, 

LONDYN, 21 kwietnia, (wł.) — 
Otrzymano tu wiadomość z Waszynęg- 
tonu, że wczoraj rozpoczęły się kro- 
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ki wojenne przeciwko Meksykowi. 
Dziś przybyły doVera Cruz pierwsze 
okręty wojenne amerykańskie. 

WASZYNGTON, 21 kwietnia, (wł.). 
W „Białym domu* odbyła się dzi- 
siaj ponowna narada gabinetowa pod 
przewodnictwem prezydenta 
na, W: naradzie uczestniczyli: mini- 
ster spraw zagranicznych, Bryan, 
minister marynarki, Daniel, wojny — 
Harisson — Lindt, szef sztabu gene- 
ralnego, Wood, oraz wielu wyższych 
oficerow armji i marynarki. Obrado- 
wano nad sprawą blokady portów 
meksykańskich, przyczem między u- 
czestnikami narady ujawniła się ja- 
koby wielka różnica zdań. 

LONDYN, 21 kwietnia, (wł). Z 
Nowego Jorku donoszą, że rada wo- 
jenna amerykańska postanowiła blo- 
kować wszystkie porty meksykań- 
skie, oraz zając urzędy celne w Me- 
ksyku. 

PARYZ, 21 kwietnia, (wł). Do- 
noszą tutaj z Nowego Jorku, że a- 
dmirał amerykański Fletcher rozpo- 
czął już blokadę Vera Cruz. 

LONDYN, 21 kwietnia. (wł.) — 
Według nadesłanego tutaj telegramu 
kablowego z Tokjo, dziesięć japoń- 
skich okrętów wojennych odpłynęło 
na wody meksykańskie, w celu „ob- 
rony interesów japońskich“. 

KOLONJA, 21 kwietnia. (wł) — 
Z Meksyku donoszą do „Koeln. Ztg.*, 
że poważne obawy budzi tam los pa- 
rowca niemieckiego, wysłanego przed 
miesiącem z Hamburga do Meksyku 
4 15 miljononami nabojów dla Huer- 
ty. Dziennik wymieniony zaznacza, 
Że w razie skonfiskowania przesyłki 
przez Stany Zjednoczone, Niemcy 
będą miały słuszny powód do inter- 
wencji. 


NOWY JORK, 22 kwietnia (wł.). 


Według ostatnich wiadomości z Mek- 


syku, wojska amerykańskie wylądo- 
wały już w Vera Cruz. Konsul a- 
merykański Fletcher w Chihuahua 
wezwał obywateli amerykańskich, aby 
opuścili Meksyk. 

NOWY JORK, 22 kwietnia (wł). 
Nowy, największy w świecie okręt 
wojenny. „New-Jork* wyruszył pod 
Vera Cruz, gdzie połączy się z eska- 
drą atlantycką. Zadaniem eskadry 


tej jest zajęcie wszystkich domów i p 


stacji celnych, oraz mostu żelaznego, 
który jest „kluczem* do Meksyku. 

MEKSYK, 22 kwietnia. (wł.) — 
Poseł niemiecki w Meksyku wezwał 
do siebie wszystkich członków nie- 
mieckiej komisji kolonji i radził im 
opuścić Meksyk. W,tym celu wyna- 
jęto 2 parowce, które wezmą na swe 
pokłady niemieckich poddanych. 

MEKSYK, 22 kwietnia (wł.) — 
Cały gabinet Huerty podał się do 
dymisji. 

Dalej donoszą, że Huerta kazał 
ustawić w kilku najniebezpieczniej- 
szych miejscach karabiny maszy- 
nowe. j l 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 


Wilso- * 


. Krótka 4, 


Zarząd Łódzkiego Zydowskiego Tow. Dobroczymo ci 


zawiadamia niniejszem p. p. 
ustawy odbędzie się 12]25 kwietnia r. b. o godz. 9 wiecz. 
w domu przy ul. Zachodniej Ne 20 


. 
7 4 in ói === 
wyczajne ogoine 
| 
i i pa 
—— doroczne zebranie 
| znana a l 


—=--- Porządek dzienny: = 


1) Zagajenie posiedzenia i wybór prezydjum, 

2) Rozpatrzenie protokułu komis. Rewiz, i spawozd. za r. 1918 
8) Zatwierdzenie budżetu na rok 1914, 

4) Wnioski Zarządu i członków Towarzystwa, 

5) Wybór 5 członków Zarządu, 2 kandydat. i komisji Rewiz. 


UWAGA: W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę ilości 
członków, zebranie w JI terminie, BEZWZGLĘDNIE 
PRAWOMOCNE, odbędzie się 19]4 (2 maja) r. b. o 

godz. 9 wiecz. (Zachodnia —0). 
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wszystkich czynnych admirałów a- 
merykańskich, 

Naradzano się nad sposobami 
odcięcia Huerty od wszelkiej komu- 
nikacji zewnętrznej. 

NOWY JORK, 21 kwietnia, 
(wł.)». Wojna  póraiędzy Stanami 
Zjednoczonemi i Meksykiem rozpo- 
częła się od przelewu krwi. „N. Y. 
Herald* donosi z Vera Cruz, że 
wojska meksykańskie stawiły lądo- 
waniu wojsk amerykańskich zacię- 
ty opór, przyjmując je ogniem ar- 
tyleryjskim. Po stronie amerykań- 
skiej padło 4 żołnierzy zabitych i 
21 ciężko rannych. Pod osłoną 
ciężkiej artylerji udzło się ostatecz= 
nie wojskom amerykańskim wylądo- 
wać i zająć Vera Cruz. Na ulicach 
miasta przyszło ponownie do utar- 
czek. Do nowego starcia przyszło, 
gdy do portu zawinął okręt nie- 
miecki, mający na pokładzie 10,000 
karabinów i 15,000,000 naboi prze- 
znaczonych dla Meksyku. Po dłuz- 
szej walce udało się flocie amery- 
kańskiej okręt ten skonfiskować. . 
= Q rozpoczęciu wojny donosi Wil- 
sonowi admirał Fletcher w. słowach 
następujących: Pomimo siinego opo: 
ru udało się nam wylądować naszą 
piechotę. Obsadziliśmy wszystkie bu- 
dynki i statki dno. Wojska mek- 
sykańskie skierowały na nas silhy 
ogień artyleryjski, jednakże nasze 
działa okrętowe spędziły ich z pozy- 
cji poczem obsadziliśmy miasto, 

Telegram ten został wręczony 
Wilsonowi i przez ministra marynar- 
ki wczoraj o 6 wieczorem. 


r L ae e 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 

choroby skórne, weneryczne, dróg mo: 

czowych, kometyka lekarska. Przyj 

muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz, 

Ja W. Pań oi 3-ej do 5-ej, osobna: pocze. 
l 


A. 

| Tel. 85-35. 

S 
Oaneia LARP” 
Pensjonat „Savoy 

w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i  oświetl. 


elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wya 
borowa. Ceny przystępne. 


4. Kartowski, 


P> © A) Konstantynowska 5. 
r Lir KO Wejście przez sklep 
Eugenji*, tel. 25-01., specjalista wycinania 
ódólsków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
j Manicure i pedicure. 


Członków, że na zasadzie § 44 
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POMNNENNZZNENNEŻ 


as, 


a 
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SELILI TETEE ETE LTI LEKI 


E KTO SZUKA: , 
RK 0 0 m AZTECA WYCENĄ MADA 
pracy, 
posady, i 
służ by, Š 


mieszkania, 
zbytu towarów. 
rekiamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
lestilczych, 
pomocnisów, 


„sej dkg 
charzy, 
kuo..arek, , 
słu*by. 


KTO CHCE: 


naijąć mieszkanie. kupić lub 

sprzedać ziemię nan'le. gospo* 

darstwa, "RE bros pieniędzy 

i t d. lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Nowym 


Kurjerze AŁódzkim. 


LILLE ABZAWOMEU 


DRUKARNIA St Xsiażka 
achodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM 1 ORNA MENTOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄOCE JAKOMTO: BROSZURY, KLEP- 
BSYDRY. PLAKATY, AFISZE PO CBE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 

, NACH ROTACYJNYCH n>. 
s WŁASNA STEREOTYPJA. „*% 


= 


NURUECEUWECZUBAECECNCFKECFEKOCECENECZEEWEWZNNZEBUSNNNESEM 
BZECEEZEZEGEKKEKKEEZEBEKEKECEZEBENE 


MUZEOZNKNZEDORNOGOCZENĘKKECAMCKAKOZAZWAZOSAGAANARCAGNRAGRJE 


TE LLLLLELLEWNTTTYTTTTTM 
a / a 


w R 


RESALE 


Wydawnictwa GEBETH 


NERA i WOLFFA. 


Nowości beletrystyczne, 
Emma Jeleńska 


ię iP 
Trzy pokolenia. Cena rb, 1.35 6 

„  Tejże autorki poprzednio wydane: k 
BOCIANY — --— BY jet zdj 
| eneus Dy ZATO UZ Ol 2 Pu 
Z MIŁOŚCI — — = 


$ ZA * 
4 Tadeusz Konczyński 
|= H a M NW aD 
Bunt. Cena rb 160 Ë 
Tegoż autora poprzednio wydane. 
ZAWROTNE DROGI. Powieść na tle współczesnych dążeń 
kobiecych b e = . z — — 1.50 
p Orsyd (Anna Limprechtówna) i 
el a a A =e 
f Powieść z życia studen- í 
; Własną drogą. tek polskich. Cena rb. 18 j 
ji 1ejże autorki poprzednio wydane. 
| ZA PÓŹNO. — m ca r A — — 10 j 
pl Do nabycia we wszystkich księgarniach, ; 
k f 2572 -2 4 


WŚ WEŃ YYY E T REER A ie T w 1 
Zimowy rozkład pociągów 


od dnia i-go majas 
„kolej rakryczno-códzka. 
ODCHODŁA 7» „ODZI: a) 12.45, b) 7.20. 8.05; 10.10, 4) 12.50, e) 1.50 
1) 3,46, 4-50, ©) 645 1);Ga48, 7.83, 8,45 


|pbPrzychodzą co Łodzi: 4.87, 7.22, 8.95. 9.86, 1) 10.40, 1.00, 
3.10, 4.83: 5.20, 4.00, 9.58, xK) 14,00, 


«dalej warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz 7,55, 12.24, 4.39, 6.18, 8, 
DO WASZA WY o godzinie: 11.01. 12.34, 5.80. 2.81 2% 
PRZYCHODZĄ 2 KALISZA o godzinie: 1,21, 10.61, 12.22, 5.20 
9.50; z WARSZAWY o godz. 12.14 426. 6.04. 
Odchodzą do Łowicza iO. Przychodzą z Łowicza 1.45, 
olej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódz Kalisza do Błotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliską przychodzi 5.27, Odchodzi ze st Łódź-Ka 
liska do Koluszek L11, przych, z Koluszek do st. Lodź-Kaliaka o B tds 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem OZNĄąCzajĄą ozas 
od godz. © wieczorem do 6 rano 

Pociągi oznaczone lifergy a) satrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się uż zadne) stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na Żadna) stacji, pozostałe pociągi zatrzymują sią na 
wszystkich stacjach, b), d: g), h) są vezpośredniej komunikacji 

Pocłągi bez liter nie obowiązuje połączenie a pociągami - kolei 
wiedeńskiej 1 nadwiślańskiej. 


"ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej, 


KURSY HANDLOWE 


pod kierunkiem 


SANSA WA. PIKI 


Piotrkowska 157, telefon 858 


Benz: noform 


jest obeenie najlepszym środ- 
iem do wywabiania plam, uży- 
wą się jak 


- Benzyna 


służy do czyszczenia wszelkie- 

gorodzajutowarów. rękawiczek, 

dywanów. podłóg te. jest prze- 
to rzeczą 


która 


nie powinna brakować w żad- 
nem gospodarstwie. 


Nie 


Kurs letni wykładów buchalterji 
i aryimetyki handlowej, 


Początek wykładów 16 Maja, koniec 15 
Września r. b Wykłady odbywać się będą w po- 
niedziałki środy i czwartki od 8-ej do 10 wiecz. 
Opłata za całkowity kurs wynosi lb. 40 Zapi- 
sy przyjmu'e kancelarja Kursów codziennie. prócz 
sobót 1 niedziel od 7-8j do 9-6j wieczorem 
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trzeba chronić go przed świa 
tłemi ogniem, gdyż wogóle nie 


paii Się, 


—— 6. «owomiejska Ë. 
yy Konkurencja 
Skłać obuwia 


M, 1 Bzesz<ows ego. 


Największy” wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  filoowego damskiego 
Ġ. Heine męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
© Przejazd, róg Targowej. | skóry i fileowych, kaloszy petersburskich płytkich 
A. Dietla | głębokich po cenach fabrycznych. T1767-50 


4005 idą 1 | -_— 6 Nowomiejska 6. —— | 
s Główna 52. 3 
key NĄ. "qq. Feliks SKUSIEW CZ m Ee 


e 
f. Morr yach 4 ; + Aee gnje mtd m Igati a, Folestaw Kon 


Dostać można u: 


M. (Lasperkiewicza 
Zgierska54 róg A'eksan- 
drowskiej 


widerskiego & Dryla, 
Srednia 29| Widzewska 


HM. Janickiej 
Konstąntynowska 10 


A. Torna 
Andrzeja 43 i Piotrkow- 
ska 191. 


Dige yny o powrócił, 
Pryjmuje: od 9-118. rano Ohóroby uszu, nosa, gardła 
3 — 8 g. popoł. W niedziele a Dani 


zw S Ah Trtar B- -FAD ul. Piotrkowska Sb. 
Pele”: 20780: fir. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do li rano i £—łv p) p 


Dr. Rabinowicz pe. S. sznitkind 


CHOROBY. | TÓW NOSA Środnia 44.3. 


; Specjalista chorób skórnych, 
ŁYSY wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

eto.) 


poj q a| 7%. M 4 
tlhrawij ć| ia Gimangw IGZ Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rane 
A j 1. do 9 wiecz. 


| ran: leszcze nieużywała kremu Króbł ra 12, (żel. 18-31) 
j tax bardzo rozpowszechnionego s rek = a | | “i 
na cate) kuli ziemskiej z niezawo- Choroby: M >> ra JL. da rybu I 11 
dnym rezultatem Wydatek nie | Cherza, cewki it. da. 


wer lo korzyść wielka Wszel Godziny przyjęć: do 10 ran powrócił, 
kie piegi opalenizna. plamy pry ; } i Nin r ba 
k wągry i liszaje natychmiast i od 4—7 po południu. POŁUDNIOWA 2. l'el. 18-59 


bezpowrotnie „nikają Ula unik- Choroby skórne. włosów, (kosmetyka 
pięcia naśladownictwa sprzedaż lekarska) weneryczne, moczopłciowe 


iko w składach uptecznych ñ i niemoty płciowej. Leczenie syp” 
ee w Po Dr, M. Papierny hilisu Malvarsanem „Erlich- 


| pawiot Àe 54, i Konstanty- hata poto Yl4“ wśródzylnie, 


| nowska Ae 75, Akuszer i specjalista chorób Leczenie elektrycznością | masa- 
j ; kobiecych żeni wibracyjnym 
YARS BEDE xop móonjojany b ordyn. warsz. Uniwers. Kliniki Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
eor Akuszer 4-—9 po pot. panie od 5—6 po pot 
pac 7 Przyjmuje od 10—11 ı od 4 i pół do Dla pań osobna poczekalnia 
=ierwsza Lecznica Lekarzy | 6 I pół po poł. 


; ; 4 > , ul. Południowa 23, tel. 16-36 
Specjanstow *cycn thórycn * J 


Drc iB. itejt 


Dr d Szwarcwaśsi , MRa Med. M SREDNIA NM ó. Tel. 33-79 
WEWNĘTRZNE. ser od lu--11 4 yi i Sp. canoroby skórne, włosów wene 
I NERWOWE p da | è j sargo iS ryczne, moczopiciowe i  kKkosmətyrhà 
w nigaz. od 10— lekarską Leczenie sypnilisu Salva- 
CHOROBY CHI- Dr. M. Kantor í Junio saąneu Bbrlich-Hata_ „000° i „514e 
RURGIGANE od 3—3 rod 7—8 Zielona 6. iel. 6-13. (wśródżyłnie), Leczenie eiewtrycznoś* 
p-p Choroby żołądka i kiszek. cią (8lektroliza) „(usuwanie szpecą: 
CHOROBY. (Dr. M. Papierny nyrzyjmuje od 9—11 rano I od 4—7 OYO? Wiosòw) I oświetienie kana- 
KOBIECE (  codz. od 3—4 po poł 11—5306 tu |uretroskopia). uodziny przyięcć od 


g do IŻ, i 0d 5-8] do »b-8j wWI8CŁ 
w niedziele od 10-68) do 2-8] p fpo- 


CHOROBY Dzigci( PT 3 Lipszye 
Dia W Pań: osobną poczekalnia 


codz od 5—% 
CHOROBY OCZU ( Dr B Donchin Lokió: meGycyny 


codz. od y—lyr b żę | 00 GG a ZE REJA EEK CANIS Z | 
Dr © Blum LE Y BE rę G Choroby skórne, wengs» 
poniedz., wtor i 


PAra i rycznę i niemoc płciowg 
1—2 piątek „sob krótka U, tèl, 26-50. 


niedz oa y—l10r Qhoroby skóry weneryczne i mo- kla LOWKOWICZ 


Dr L. Prybuiski czopłciowie 10—1, 6—8 W nie: Leczenie trypra bez szprycs= 


CHOROBY NOSA, 
UsZŁU i GARDŁA 


w miedz. wtork. 49e 1 święta od 8—1. Dla Pań SLL Tel, 35-44 
CHOR SKORNE | czw. piąta: od *76 uddałelna poczekalnia 10 Przy syphilisie stosowanie prep, „600 
| WENERYCZNE | 1—9. Pouiedz. c===amam | „A4“ Leozenie eiektrycznością | m 


środy, sob Od sażem wibracyjnym. 
t 


HE s Paik | x ) i 
5—9 wieoz. lp 1 a iaarz l: m0 LBiLAsty::w usika li 
Dr H, SZUMACHKE VI u Lle ià ace AGBN Osai teatru solina. 


w niedz. wtor czwart i piąt od 6'|, i ao . 0d uw—l | vd 6—. dia pań oa 5 

do *'|, wiecz. w poniedz środy, 80: , Konstantynowska li.  wujocziele ud 9 do 3 Tel 33-4% 
boty od 1'|, do 2'|; po pot. Syphilis, skórne, weneryczne Dia Pan osobna poczewalnia 

Analizy krwi. wydzielin moczu. Ba- choroby dróg moczowych. szew 


dania mamek Przyjmuje od 5—1 rano ı od 5—$ , w Zack” Mea ii iaoi isc sk 
Porada dla niazamażnych kop. 50 więcz Dla pań od 4—5 po południo É a Ko KA « wać A ada > 


8 NOWY KOURJER ŁuDZKI — 


| — KINO TEATR = 


w salonach GRAND-HOTELU. 


Obecnie najlepsza orkiestra w naszem mieście. 
W wytwornych poczekalniach dla rozrywki 
Sz. Publiczności gra elektryczny aparat „Duca 


W PANORAMIE: 


Warszawski 


CYRK A. GINISELLI 


Dziś, w środę, o godz. 8 minut 80 wiecz. 


Czwarte 
Nadzwyczajne ` Przedstawienie, 
Wielki program wszechświatowy. 


Lwy, stonie, zebry, 


Oryginalna zbiorowa tresurą 


przez dyrektorstwo A. C INI S ELLI © H. 


DRAPACZE NIEBA ||| Piękna Kreoixa $ 
=m KOTY w SAMOLOTACH == ‘H 


TRUPA LIAS ji Kapit. ROLAND 
Gry iharyjskie. „KRÓL ARMATNI< 


BALET, komicy i wszystkie atrakcje. 


Chrześćjanka, 


która dobrze tłomaczy pod dyktandem z niemieckiego 
na polski i możliwie na rosyjski, pisząca na maszynie, 
znajdzie dobrze opłaconą posadę w. tutejszem biurze 
technicznem. Pożądanem jest niezwłocznie objęcie po- 


sady. Oferty w redakcji gazety pod literą „B. K.“ 1 


SZEWCY 


na damską galanterję mogą mieć stałą robotę w ma- 


pone oua fa WENDMAN. 


Piotrkowska 85. 2562—5 


Cera NAZZA A e | 

Krem ks. Kneippa z Xarina 
a pp J. Xartmana 
radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szczki. /ądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerja h  Wystrzegać się talsytikatów, gdyż prawdziwy 

iylgo w słoikach z wypalonym napisem, 

0 KREM KNEIPPA 


Aptekarza J. Hartmana NM 1359. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dzi Młynarska 15. 1145—24 


MAGAZYN MOD 


C. Kalinowska 


PIOTRKOWSKA Nr. 26: 


poleca nowości na sezon bieżący. 2588—6 


im W Rar nnn, Sa jeszcze wolne po- 
M pelsjonacie OZON Eies ioro: r 
= w ADELMOWKU — mieszkania 16, 

PEIE ssa waż Aż ZY AWOĆ BEC: 4, 


Wydawca antoni kS,,zE«, 


r a y r; = 
s fys grom ZY A ma XA se 27 
DENON ZEIKOOŃCZEA PPR 


„Siomagra* 


a amm —- 


z 


25% t 
VEET 


Dziś i tylko do piątku d. 24-go b. m. włącznie: 
Specjalny wieczór dla amatorów obrazów dramatycznych. 


Pod wpływem kobiety (czy i w szponach chwiarze) 


Wspaniały dramat w 4-ch częściach (wydaw. firmy „Eclair') ” 


m izzza 2. 


i GREGÓWLOWEIĘ 700 £ 


22 kwietnia 1941r. 


pna ok 


Zatrzymujemy jesz ze do Piątku włącz. orawdziwe arcydzieło T-wa 
WARL.AMOW rajiepszy resyjski artysta cćramałycz. 


M m s SEVILLA i OKOLICE. m r: Dziannik 6rumont in] Przebiegły doktór 
i bezpłatnie! Nieġgleźnie od więkssych kosztów demonstrowania tak wybitnych obrazów,—ceng miejsc pozostają niezmie- 
N $ nione. Dwa prawdziwe arcydzieła podczas jednego wieczoru. 


uję 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 


czenia, Łaskawe oferty proszę 
ministracii niniejszego pisma. 


ammen WE AZ p I PAW" AO Z KTK W ZEW r TA 


Sklep duży 


dwuokienny z mieszkaniem i piwnicą, 
odpowiedni na interes kolonialny lu 

pożądany w tej dzielnicy sklep ka- 
peluszy meskich i damssich jest do 
wynajęcia, « ównież lepsze LETNIE 
MIESZKANIE jestdo wynajęcia. Wia- 
domość ul Zarzewska 59 u gospoda- 
rza domu. 988—:3 


"x_n 


Mieszkanie 


irzypokojowe, służbowy, kąpielowy, 
posadzki elektryczność od 14 lipca 
dwupokojowe oraz kawalerski z osob- 
nem wejściem zaraz Zawadzka 9, 


% 4 7 9) 
pensjonaty „Zachęta 
Warszawa cały rok Nowogrodz- 
ka 6-a Ciechocinek od 20 Maja 
najdogodniejszy, najzdrowiej położo - 
ny, pierwszy sezon ceny nizkie. 
Helena Kuczalska, 


POTZEBNA ZDOLNA 


Prasowaczka 


na wyjazd. Wiadomość w pralni Dłn- 
ga Ne 65. 1028 — 1 


Cylko dla Pai! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetyczne 
w Berlinie). 
Konstantynowska 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk i włosów Upiększenie 
iodmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrouoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i eiektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy 4a- 
strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitne) i elastyczności. Miew= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody Radykaine usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtycu 
i brunatnych plam, zmarszczek, 
taid. rozszerzenia porów 
skóry, siadów po ospie, po” 
4ySku i pocenia się twarzy; 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecących włosów 
Jk. d. Uduuszczenie poubródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
azone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona, Przyjęcia: od 


godz, z—. 
1694—5 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod M 11. 


fluszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka. 
demji medycznej w Peterabur- 
gu praktykująca 20 lat przynnuje: 
masaż porody rozwinięcie biustu. pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad 

dyskrecja zapewniona. Andrzeja M 39 
m. 13 dol2—%. Udpowiedzi na listy 


W drukarni St książke, ZaACNAdD'3 37 


składać pod lit. T. Ł. w Ad- 


Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR. OWSKA 


Łodź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Polecą Szan Paniom w Łodzi i oko 
jicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow* 
szym stylu wykonywane pod mólm 
kierunkiem Wyuczam upinania naj- 
nowszych (fryzur w ó lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


te kilnarnę kursy zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p.t. „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy. 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
40WKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać' mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(można uarkami), Z zamówieniam 


należy się zwracać tyiko do J. K 
PETKRSA, S-Petersburg Pet. Stor 
Bolszoj pr. Ne' 56. 


2736—1 


GARNITUR 
wenecki, salonowy 


kanapka, stół, 6 krzeseł) 
2 fotele, tremo, słupy, 
ekran I dywan, koszto» 
wał 1100 rubli sprzedam 
za 550. Mikołajewska 
83-2.  Handlarze wykluczeni, 


Ogłoszenia drobne: 


ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ię- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
deni“. 4504-0 


o wynajęcia lokal (kilka lat zaj- 
mował iryzjer). Długa 10  r2582-3 
p: dzieci pens onat Majewskich w 
Bendzelinie pod Żakowicami 
Zapisy we wtorki, czwartki, so0Oty 
od czwartej ʻio dziewiątej Nowo- 
Spacerowa 29 m 9 997 —5 
GT do syr elania murowany 35 
mieszkań Uała suma niewyma- 
galna. Marszaikowska 5 przy Rzgow- 
SK1ej. 1026 —3 


NPC 


2 godzinny programi 


M zyj ME © ASSET ATAR: e 


znakomita farsa w wyk, $ 
londyńskich artystów, Hy 


i 
ahd 


Kia przy biwiarni vis A vis 
fabryk do odstąpienia bezinte- 
resnwnie Uliea Widzewska 197. 
1035—3 
gete mieszkanie pot Hela- 
nówkiem 3 minuty od przystanku. 
pierwsze piętro dwa balkony i weran- 
da, blizko las. staw, kapiel, śliczny 
widok. Wiadomość: Mikołajewska 21 
inż Cissowski od 10—1-szei w połnd- 
nie. tel 669 1000—3—1 


r2585—1—]1 


Potrzebny czeladn szewcki, ro- 
d boty meskie średnie. Bałuty, 
Snacerową 24 1008—3 


p wiarnia zaraz do sprzedania UT 
Długa N 103 983—3 


c 


p oszinte miejsca przy samotnej 
osobie Wiadomość: u stróża. 
Piotrkowska 182, 996—2 


potrzebny chłopiec do zakładu 
malarskiego. Konustantynowska 

Ne 24 Zgłaszać się o 7 rano 1008-3 
otrzebni zdolni malarze kiejow: 

« i olefni. Franciszkańska Xe 66 
E Sasiak 1009—3 
Potrzebni BA chłopcy na praktykę. 
* Introligatornia „Alfa” Nawrot 

11 Zgłaszać sie z rodzicami 1016-2 


otrzehny kapitał od 15 rb. do 
bardzo zyskownego przedsię- 
biorstwa. Zysk tygodniowy rb. 20. 
Oferty pod „Przedsiębiorstwo w 
Kurjerze. 1017—2 
SGrrzedam” kawiarnię w dobrym 
punkcie Półnoena 32 1023-3 
radziono weksel na RO rb), wy- 
stawiony przez M T. Grabie. na 
zlecenie M Grabie z żyrem I. Koło- 
żewskiego i żyro blanco D, M. Zali. 
szewskiego, płatny 1]5. 1914 r. Za- 
strzeżenie zrobione. 1019—? 


Z" krawcowa poszukuje szycie 


w domu prywatnym. Zawadzks 
N 16 m 15 Bałuty. 1025—2 


aginąt weksel na 85 rb, wysta- 
wiony przez Wolfa Wiślickiego 

na zlecenie A. Weismana, a przez 
tego ostatniego ustąpiony mnie in 
blaneo, płatny 26 kwietnia 1914. 
Ostrzega się przed nabyciem tako. 
wego. D. M Żaliszewski 1019—3 
Z: nął dowód M 105431 ziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko: 
wego. Zachodnia 31 994—3 
agraniczne paszporty załatwia 
prędko 1 tanio M. Marszak ul. 
Długa M 21, mieszk. 17. 2231-39 
aginął paszport. wydany z gminy 
Poddębice powiatu łęczyckiego, 
gub kaliskiej na imię Frane.szki Za- 
rzeckiej. 999—3 
Z: paszpórt, wydany z ma- 
gistratu m Łodzi, na imię Os- 
walda Ant. 998—2 
Z paszport, wydany z magi- 
stratu m. Piotrkowa na imię 
Michała Paceś. 1004—5 
aginął paszport, wydany z gminy 
Radogoszcz, powiatu łódzkiego, 

na imię Olgi Krumpolz. 1024—9 
aginąt paszport, wydany z gminy 
Radogoszcz, pow łódzkiego, na 
imię S$uchera Haltrecht. 1036-3 


” ZG karta od książeczki legi- 


tymacyjnej wydana z fabryk 
M»xa Rosenblatta na imię Marjanny 


Makowskiej 1021-1 
7 ADI warta od paszportu, wy- 


dana z fabryki Morgenwega na 
imię Marjanny Kulesza. 1030—i 


agineła karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Buscha na imię 
Juljana Jackowskiego 1031—1 


r ZAD karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Liebermana ne 
imię Józefa Nowaka. 1034—1 


Ferina karta od paszportu wy- 
dana z fabryki K T. Buhlego 
na imię Franciszka Rutkowskiego 
1033—1 
ZOE ZZ M Z A RNA A RE OKA WEZ 
Ł* karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego ma 
imię Anny Różyeziej 1032—) 
pa Asia kons io PDZ S E JRE 
v Ze karia.od paszporiu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego ni 
imie Józefa Wróblews« ego. 1029 7 
"7 Ug'uęta warta Od paszoortu, wy 
á& dana z tabryki A. Meistera ns 
imię Józefa Guga 1027-—1 


a. nn w A 2 
Radaktor odpowauziBiay; Ada. a ddraoci, 


